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BR.0002.8.2017

P R O T O K Ó Ł nr XXXI/2017

z XXXI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 28 kwietnia 2017 r. 

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1000 do 1315.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta 

2. Edward Pietrzyk


- Zastępca Burmistrza Miasta

3. Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta

4. Jarosław Klauzo


- Wiceprezes MKS „Chojniczanka 1930” Chojnice
5. Przemysław Gliszczyński
- członek Zarządu MKS „Chojniczanka 1930” Chojnice
6. Przewodniczący SMO i inne osoby obecne według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
7. Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z porządkiem XXXI sesji (biuletyn nr 30/17) został radnym doręczony w dniu 20 kwietnia 2017 r.

Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam Państwa bardzo serdecznie. Witam Panie i Panów radnych, witam Panów Burmistrzów, witam Przewodniczących Samorządów Osiedlowych, witam chojnickie media i zaproszonych gości.

Na chwilę obecną na 21 radnych obecnych jest 19 radnych, czyli Rada jest władna do podejmowania uchwał. Otwieram XXXI sesję Rady Miejskiej w Chojnicach.

Chciałbym Państwa poprosić o wprowadzenie dwóch wniosków do porządku obrad.
Pod punktem 22 proszę, aby Państwo wpisali sobie projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy, który Państwo otrzymali przed sesją.
Pod punktem 23, jest to projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVIII/328/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 stycznia 2017 r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2017 rok.
Ponadto prosiłbym Państwa, żeby Państwo wprowadzili autopoprawki. Mamy tak: dwie autopoprawki wspólne do projektu budżetu na rok 2017 i dwie autopoprawki, które Państwo otrzymali do projektu uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice. Proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś wnioski do porządku obrad? Nie ma. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za wprowadzeniem do porządku obrad dwóch projektów uchwał, które odczytałem?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) przegłosowała wniosek 
o wprowadzenie do porządku obrad XXXI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach projektu uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy oraz projekty uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVIII/328/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 stycznia 2017 r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2017 rok – wniosek został przyjęty.

Po zmianach porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) wnioski do porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu XXX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.

6. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXX sesji Rady Miejskiej.

7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym.

8. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

9. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.

10. Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.

11. Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXII/235/16 z dnia 15 lipca 2016r. 
w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego.

12. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic Dębowej i Meteorologicznej w Chojnicach.

13. Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVII/313/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 19 grudnia 2016r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ustronnej w Chojnicach.

14. Projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy.

15. Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice.

16. Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu) i oddania w użytkowanie wieczyste udziału w gruncie.

17. Projekt uchwały w sprawie przyznania dzierżawcy lokalu niemieszkalnego (garażu) pierwszeństwa w jego nabyciu.

18. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

19. Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości.

20. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

21. Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od PKP S.A.

22. Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.
23. Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVIII/328/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 stycznia 2017 r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej
w Chojnicach na 2017 rok.
24. Głosowanie wniosków.

25. Interpelacje i zapytania radnych.

26. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

27. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

28. Zakończenie XXXI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Ad. 2

Przewodniczący Mirosław Janowski – prosiłbym sekretarza XXX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, Pana Stanisława Kowalika o przedstawienie protokołu z XXX sesji. Proszę bardzo.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Z protokółem XXX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach zapoznałem się. Odzwierciedla on przebieg sesji. Dlatego też proponuję go przyjąć bez odczytania. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jakieś uwagi do protokołu z XXX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Nie ma. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za przyjęciem protokołu z XXX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół z XXX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.
Ad. 3

Przewodniczący Mirosław Janowski –tradycyjnie na Sekretarza XXXI sesji Rady Miejskiej 
w Chojnicach proponowałbym Pana Jacka Klajnę. Czy Pan Jacek Klajna wyraża zgodę?

· Radny Jacek Klajna – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej – Pan Marek Szank. Czy Pan Marek Szank wyraża zgodę?

· Radny Marek Szank – wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. I Pan Antoni Szlanga. Czy Pan Antoni Szlanga wyraża zgodę?

· Radny Antoni Szlanga – wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Głosujemy. Kto jest za powołaniem na Sekretarza XXXI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Pana Jacka Klajnę?

Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 1 głosie wstrzymującym powołała na Sekretarza XXXI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Jacka Klajnę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jest za powołaniem do Komisji Wnioskowej Pana Marka Szanka i Pana Antoniego Szlangę?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) powołała do Komisji Wnioskowej radnego Marka Szanka i radnego Antoniego Szlangę.

Ad. 4
Przewodniczący Mirosław Janowski – chciałem Państwa jak zawsze poinformować, że wszelkie pisma, które pływały do Rady Miejskiej starałem się, żeby do Państwa docierały automatycznie. Chciałem tylko przedstawić, że wpłynęła uchwała nr 056/g111/R/I/17 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku z dnia 20 kwietnia 2017 r. w sprawie opinii o sprawozdaniu z wykonania budżetu Miasta Chojnice za 2016 rok wraz z informacją o stanie mienia komunalnego i objaśnieniami. Mają ją Państwo również w skrzynkach.

Ad. 5
Przewodniczący Mirosław Janowski – sprawozdanie Pana Burmistrza. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Państwo. Moje informacje rozpocznę od edukacji. Otóż mamy gotowe arkusze organizacyjne chojnickich szkół na przyszły rok szkolny. Statystycznie arkusze wyglądają, w mojej ocenie, bardzo dobrze. 7 961 godzin, w tym 1 205 godzin ponadwymiarowych. Czyli w ogólnej liczbie godzin, które realizują nauczyciele, mamy 15% ponad godzin. Dalej, nauczycieli zatrudniamy – 416, dzieci – 
4 148 i 250 – w przedszkolach. Liczba oddziałów – 181, liczba dzieci na jeden oddział – 22,5. Liczba pracowników administracji i obsługi – 120,5 etatu. W tej chwili nasze arkusze organizacyjne, 4 maja, są składane w Kuratorium. I Pomorski Kurator Oświaty wyda opinie dotyczące tych arkuszy – 14 maja. I od końca maja rozpoczną się ruchy kadrowe, ale generalnie szkoły, które będą funkcjonować od września zapewniają pracę swoim nauczycielom. Mamy dwie deklaracje przejścia na emeryturę. Podobnie wygląda w planie rok 2018/2019. Natomiast za trzy lata, ten największy problem, kiedy gubimy ten dziewiąty oddział w naszej strukturze. Ale do tych kwestii się przygotowujemy.
Brałem udział w Radzie Pedagogicznej obecnej Szkoły Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2, czyli szkół, które się łączą. W mojej ocenie, bardzo dobra atmosfera. My musimy jako Rada Miejska sprzyjać inwestycjom i modernizacjom szkół, które są zgłaszane przez Rady Pedagogiczne. Na przykład w odniesieniu do Szkoły Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2 to na pewno dalsza część modernizacji auli. To na pewno adaptacja pomieszczeń też na oddziały przedszkolne. To na pewno udrożnienie komunikacji pomiędzy szkołami, które jest możliwe w realizacji, tak, aby dzieci i nauczyciele nie musieli przy zmianie budynku wychodzić na boisko. Plus wiele innych postulatów. 

W ciągłości do tej informacji chciałbym przekazać, iż dzisiaj otworzyliśmy przetarg na modernizację pomieszczeń dla oddziałów przedszkolnych w Gimnazjum Nr 1, obecnym, w przyszłości w Szkole Podstawowej Nr 8. Wpłynęła jedna oferta za kwotę 790 tys. zł. To są prace, które mają być wykonane wewnątrz budynku. Niestety nie wpłynęła oferta na budowę placu zabaw, ale to wynika z uwarunkowań, które mamy z placami zabaw w Chojnicach, ponieważ no tutaj realizujemy ich równolegle kilka. Przetarg na plac zabaw powtórzymy w ciągu miesiąca. Natomiast mogę powiedzieć, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby te pomieszczenia zaadaptować 
i żeby oddziały przedszkolne od nowego roku szkolnego mogły funkcjonować w Szkole Podstawowej Nr 8. Wykonuje firma p. Drewczyńskiego. Ta sama firma, która wykonywała adaptację pomieszczeń na cele przedszkolne w Zespole Szkół Nr 7. Tak więc, bardzo to był dla nas przetarg trudny, ale na szczęście firma jest. Tylko jeszcze dopowiem, że proponowana cena jest poniżej kosztorysu inwestorskiego. Baliśmy się, że na skutek, już w tej chwili, no małej konkurencyjności na rynku usług budowlanych firm, w ogóle będzie trudno wyłonić wykonawcę, ale udało nam się to w tym przetargu.

Kolejna kwestia. Pragnę zakomunikować Wysokiej Radzie i poprosić o akceptację przeniesienia terminu sesji z końca maja na 12 czerwca. Wiąże to się nie z absolutorium, bo ta kwestia będzie przygotowana, ale wiąże to się z przygotowywanymi spotkaniami i pracami nad realizacją wniosku o procedurze in vitro i innych procedurach. Tutaj obserwując sytuację związaną 
z Gdańskiem, gdzie Pan Wojewoda uchylił uchwałę, tłumacząc między innymi swoje działanie tym, iż nie było opinii z Agencji Oceny Technologii Medycznych. My tego błędu nie chcemy popełnić. Dlatego chciałbym przed rozpoczęciem dyskusji i prac w Komisji Społecznej, i przed rozpoczęciem prac przez Radę Miejską, stosowny wniosek do AOTMIT-u skierować, tak, żebyśmy mieli pewność, że ta procedura jest opiniowana pozytywnie.

Kolejny problem – Chojnickie Centrum Kultury. Mamy opóźnienie na placu budowy. Pan dyrektor Jacek Domozych wypowiedział się, iż to opóźnienie wynosi milion złotych. Zostało to zinterpretowane przez niektórych internautów, że my już milion złotych dokładamy do inwestycji. To jest złe myślenie. My posługujemy się harmonogramem rzeczowo – finansowym. I to opóźnienie, w kwocie jednego miliona, wynika z tego, że ten milion powinien być już przerobiony, mówiąc kolokwialnie, a jeszcze nie jest przerobiony. Co nas hamuje. Hamują nas prace archeologiczne, które mamy nadzieję, że zakończą się dzisiaj, najdalej za kilka dni. I one nie otwierają odpowiednich frontów robót. Też zmiany w projekcie. Musimy zważyć na to, iż projekt powstawał w momencie kiedy budynek stał. W momencie kiedy my go modernizujemy 
i przebudowujemy, dokonujemy szeregu różnych odkrywek i wprowadzane są zamienne rozwiązania. Plus oczywiście kwestie związane z wyposażeniem i technologią. No mamy nadzieję, że to opóźnienie zostanie zniwelowane przez wykonawcę w najbliższych miesiącach. Jeżeli nie zostanie zniwelowane to będziemy musieli starać się o akceptację przesunięcia terminu w Urzędzie Marszałkowskim naszego województwa. 
Kolejna kwestia to budowa zachodniego obejścia miasta Chojnice. 12 maja będziemy gościć Biuro Projektowe Highway, które wykonuje ten projekt. Przypominam, że my go finansujemy, a gospodarzem postępowania technicznego jest Zarząd Dróg Wojewódzkich. Będziemy rozmawiali o skomunikowaniu terenu 20 hektarów. To jest nieruchomość zakupiona przez Firmę Regalux z Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin. Mam bardzo dobre wiadomości. Firma aplikowała o objęcie części tego terenu, w związku z planowaną inwestycją, przez Pomorską Specjalną Strefę Ekonomiczną. Jest wstępna zgoda Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Tak że dla miasta Chojnice i dla gminy Chojnice będzie budowany drugi obszar inwestycyjny, oprócz Topoli, gdzie już jest strefa ekonomiczna. I ta strefa obejmie część lub całość tego obszaru i musimy rozmawiać na temat rozwiązań technicznych, aby jak najlepiej tą nieruchomość skomunikować z zachodnią obwodnicą miasta Chojnice. 

Kolejna kwestia. Jesteśmy już gotowi do ogłoszenia przetargu na nadzór nad realizacją węzła integracyjnego transportowego. Czekamy na ostatnie opinie PLK, czyli Polskich Linii Kolejowych. Wówczas naszą specyfikację, taka jest procedura, przekazujemy do Urzędu Marszałkowskiego do sprawdzenia i ogłaszamy przetarg. Taka sama procedura jest przygotowana w ogłoszeniu przetargu na zakup autobusów. Czekamy na ocenę naszej specyfikacji. Jak tylko te oceny z Urzędu Marszałkowskiego będą, będziemy przetargi ogłaszać.

Również chciałbym poinformować, że przekazaliśmy już plac budowy, to jest: ul. Staszica, Niemcewicza, Curie Skłodowskiej, Prusa, część Tuwima i rondo przy Zespole Szkół Nr 7. Firma Marbruk i Ekomel, bo te dwie firmy wykonują to zadanie, równolegle będą je prowadzić 
z prowadzonym już zadaniem, co Państwo widzą, przy ul. Człuchowskiej.

Kolejna informacja. Jest już gotowy projekt Titiusa do Parku 1000-lecia. Mogą się Państwo 
z nim zapoznawać w Wydziale Budowlano-Inwestycyjnym. 

Dzisiaj na sesji Rady Miejskiej, kluczowa decyzja związana z rewitalizacją. Ona jest podstawą do rozpoczęcia prac wraz z uruchomieniem środków na projektowanie tych elementów, które są w rewitalizacji bezpośrednio wpisane. 

Oprócz rewitalizacji, na tej sesji, będziemy podejmować, moim zdaniem, bardzo istotną i ważną nowelizację budżetu. Z argumentacją za tą nowelizacją chciałbym wystąpić wspólnie z gośćmi, którzy są dzisiaj, to są członkowie Zarządu MKS Chojniczanka, w tym punkcie, w którym będziemy omawiać te zmiany. 

Chciałbym jeszcze przez sekundkę odnieść się do realizowanych zebrań Samorządów Osiedlowych. Chciałbym wyjaśnić, przede wszystkim mieszkańcom. Ze względu na ilość spraw inwestycyjnych, ze względu na mnogość, w tej chwili, różnych spotkań – od Chojnickiego Centrum Kultury, poprzez węzeł, Strefę Ekonomiczną, poprzez zachodnią obwodnicę, wiele innych wydarzeń, ja zaplanowałem proszę Państwa, że osobiście nie będę brał udziału w zebraniach sprawozdawczych Samorządów Osiedlowych. Na te zebrania deleguję Wiceburmistrza, który też nie mógł być na wszystkich, bo ich jest dziesięć, i delegowałem urzędników. Mogę przeprosić za to, że na niektórych Samorządach nie było dyrektora Wydziału Komunalnego, a był pracownik Wydziału Komunalnego – Pan Waldemar Spichalski. To rzeczywiście była pewna niedogodność. Natomiast chciałbym, w sposób, no bardzo silny, powiedzieć, że to nie wynika z faktu jakobym lekceważył mieszkańców brakiem mojej obecności. To nie tak. Ja wiem co się dzieje w Samorządach. Zebranie sprawozdawcze to jest spotkanie mieszkańców, którzy chcą przyjść na to zebranie, z zarządem osiedla, który daje sprawozdanie z tego, co wykonał w zeszłym roku i z tego, co zamierza wykonać. Czyli szuka problemów do rozwiązania. I my, jak są problemy, pojawiamy się. Przykład Osiedla Bytowskiego – Leśnego. Będę organizował spotkanie 
z mieszkańcami Morelowej i Truskawkowej w sprawie projektu. Osobne spotkanie, gdzie pocztą zawiadomię wszystkich zainteresowanych, przyjdą projektanci, będziemy pokazywać. Ulica Czereśniowa, którą projektujemy, też osobne spotkanie. Jeżeli są kwestie, w których ja muszę uczestniczyć, no to tylko sygnał od mieszkańców, zarząd kiedy, i ja w tym miejscu się pojawiam. Jest szereg różnych takich nieporozumień, do których nie musiało dojść. Mi jest na przykład przykro, że mój architekt miejski, urzędowy, nie wie, jaka jest powierzchnia planowanego placu zabaw na osiedlu Asnyka. Ale też nie wiedział Pan Przewodniczący, jaka jest ta powierzchnia, tak. Czyli tutaj mogę mieć żal, ale nie mam żalu, bo sam, gdybym przyszedł na to zebranie, też bym nie pamiętał tej powierzchni. Dlatego ja specjalnie dla samorządowców i dla ogółu mieszkańców przygotowałem taką analizę placów zabaw, które są budowane i będą budowane. Bo rozgorzała dyskusja, dlaczego plac zabaw na Asnyka, przy tej sławnej działce 4.000 m2, ma 500 m, a nie np. 1.500. Zrobiłem zestawienie, z którego wynika, że w Chojnicach w ogóle będzie docelowo 27 placów zabaw, które mają różną powierzchnię: od 150 m2, typowe mają 200-250 – jak w Parku 1000-lecia, po 1.000 i nawet więcej. Ale to wynika z tego, że one już są. Tak jak np. przy Kopernika, prawda, gdzie jest rozszerzenie funkcji nie tylko do placu zabaw, itd. 

Natomiast mieszkańcy Asnyka, jestem gotów do spotkania, prosiłbym, żeby spojrzeli na strukturę swojego osiedla, ilość inwestycji, które my w tej chwili tam zrealizowaliśmy. Idziemy 
z Człuchowską, która ma chyba dużo wspólnego z osiedlem Asnyka. A oprócz tego, na Asnyka nie ma być tylko plac zabaw w tym miejscu, w którym ma być zbyta działka związana z handlem, usługami i mieszkalnictwem, obok, niedaleko, powstają kolejne place zabaw. Więc to mieszkańcy muszą zdecydować, czy chcą mieć wielki plac zabaw 1.500 m2, czy kilka mniejszych, tak jak w przypadku osiedla Asnyka, placów zabaw rozrzuconych. 

Jest mi przykro, ponieważ na zebraniu osiedla Bytowskie – Leśne, Pan Jacek Studziński, który nie po raz pierwszy składa skargę na moje działanie, wystąpił z taką inicjatywą i zebranie przegłosowało taką skargę, jakobym lekceważył mieszkańców, nie będąc obecnym. Chciałbym też zakomunikować, że nie ma żadnego dokumentu, czy żadnej podstawy prawnej, abym ja musiał być na tych zebraniach. Ja chciałbym bardzo być, tylko po prostu, nie jestem w stanie się rozdwoić. Jest to tym bardziej bolesne dla mnie, takie określenie, że lekceważę mieszkańców, bo mnie nie ma. To jest po prostu absurd, mieszkańcy są sensem mojej pracy. Bez mieszkańców, bez ich współpracy, ja nie mógłbym pracować i czuję się tutaj, no wręcz pomówiony przez Pana Studzińskiego taką inicjatywą. A Państwo będziecie ją rozpatrywać. W poprzednich latach też nie na wszystkich zebraniach bywałem. Ja muszę być na zebraniu, kiedy dochodzi… Też właściwie nie muszę, ale powinienem być, kiedy dochodzi do wyborów nowego zarządu i nowego przewodniczącego. Tam zawsze jestem. Natomiast będą w tej chwili okazje, też związane z placami zabaw, które będziemy oddawać do użytku. Połączmy te spotkania nie tylko ze świętowaniem, że jest plac zabaw, ale też z kreowaniem sytuacji problemowych, które możemy wspólnie rozwiązywać. Też pragnę przeprosić Panów Przewodniczących Samorządów Osiedlowych. 
W pewnych momentach były takie nieścisłości informacyjne, w przypadku tu Pana Andrzeja Gąsiorowskiego, czy innych samorządowców, gdzie moi urzędnicy nie do końca albo dysponowali odpowiednią wiedzą, albo wręcz podawali informacje, które nie są do końca zgodne 
z pracami, które podejmujemy. To naprawdę wynika w tej chwili z takiego dużego przeciążenia i przesilenia Urzędu w pracach inwestycyjnych. Chciałbym poprosić też o to, żebyście Państwo, jako mieszkańcy i Rada Miejska, zechcieli zrozumieć, że my w tym roku wykonujemy inwestycje za 50 mln złotych. To są potężne inwestycje, bardzo zbiurokratyzowane. Czyli my tworzymy specyfikację, musimy z nią jechać do Gdańska, zyskać akceptację, akceptację naszych partnerów. Potem z tym wracamy, ogłaszamy. Jest zupełnie nowa ustawa o zamówieniach publicznych, trzeba podzielić zadanie inwestycyjne, dając możliwość dojścia do niego różnym firmom i podmiotom. Naprawdę nakomplikowało się. Nie będę narzekał, że nie mam drugiego wiceburmistrza, ale gdybym go miał na pewno byłoby łatwiej. Ale to już nie narzekam, nie ma tego drugiego wiceburmistrza. Przepraszam, że mnie nie było. Ale jestem na Państwa telefon i zawsze do dyspozycji. I nie wynika to z lekceważenia mieszkańców. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 6

Przewodniczący Mirosław Janowski – informacje o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXX sesji Rady Miejskiej mają Państwo w biuletynie.

Ad. 7
Przewodniczący Mirosław Janowski – poprosiłbym teraz Przewodniczących Komisji o złożenie sprawozdania. Komisja Rewizyjna i Komunalna – razem. Pan Antoni Szlanga, proszę bardzo.

· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panowie Burmistrzowie. 
24 kwietnia odbyło się posiedzenie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, na którym były dwa punkty.

Pierwsze – ocena i opiniowanie materiału sesyjnego. I w tym zakresie Komisja przyjęła punkty przedstawione w biuletynie do wiadomości.

W sprawach bieżących – skierowano szereg uwag do uczestniczącego w naszym posiedzeniu dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej – Pana Jarosława Rekowskiego, który je przyjął bądź do realizacji, bądź do rozpatrzenia. Natomiast do Burmistrza został skierowany jeden wniosek. Ja go sobie pozwolę przedstawić: Komisja wnioskuje do Burmistrza o rozważenie możliwości opracowania projektu na wykonanie nawierzchni drogi wraz z chodnikiem na 
ul. Hanki Bielickiej i Janka Krasickiego, póki co taka nazwa obowiązuje. Ja chcę przypomnieć tylko, że ten wniosek był już wielokrotnie przedstawiany i były zapowiedzi, że łącznie z realizacją Parku 1000-lecia, ten zakres zostanie wykonany. No jest jak jest. Nie ma w tej chwili nawet projektu. Tak że propozycja taka, żeby opracować projekt. To nie są długie ulice, które by wymagały wielkich nakładów. Tym niemniej jednak należy do tego wreszcie w sposób systemowy podejść i taki wniosek do Burmistrza skierowaliśmy.

Proszę Państwa w tym samym dniu odbyło się posiedzenie Komisji Rewizyjnej. Wobec nieobecności usprawiedliwionej Pana Przewodniczącego Edwarda Gabrysia, ja prowadziłem to posiedzenie Komisji. I podobnie jak w poprzednim przypadku przyjęliśmy do wiadomości materiały sesyjne. W sprawach bieżących mieliśmy właściwie tylko jeden punkt. Dotyczył przyjęcia wyników kontroli przeprowadzonej w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska w zakresie wykorzystania środków na utrzymanie zimowe oraz bieżącą pielęgnację zieleni miejskiej. Ja nie będę Państwu przedstawiał, protokół z resztą jest bardzo krótki. Zespół, który kontrolował to zagadnienie stwierdził, że realizacja odbywała się w sposób prawidłowy, z zachowaniem wszelkich zasad jeżeli chodzi o gospodarowanie środkami finansowymi. Zespół zwrócił uwagę na jedną taką dosyć istotną sprawę, o której mówiliśmy w ubiegłym roku. Mianowicie jedna z firm zwróciła się z propozycją przeprowadzenia rewitalizacji zieleni w centrum miasta i opracowała projekt za circa 60 tys. zł, natomiast ogrodnik miejski przeprowadził, naszym zdaniem, udaną rewitalizację zieleni w centrum miasta za kwotę nie wiele ponad 3 tys. zł. Komisja, czy Zespół przypomina jedynie, że należy pamiętać o zgłaszanym wielokrotnie wniosku o wzmocnienie etatowe ogrodnika miejskiego stałymi pracownikami. Póki co ogrodnik miejski opiera głównie swoją działalność na pracownikach, którzy są kierowani tam z robót interwencyjnych. Chcę także przy tej okazji powiedzieć, że w kierownictwie, bo to jest jedyna Komisja, która ma kierownictwo – przewodniczącego i zastępcę przewodniczącego Komisji Rewizyjnej oczywiście, podjęliśmy decyzję, aby wystąpić do Przewodniczącego Rady Miejskiej i do Rady o przesunięcie terminu kontroli w Wydziale Edukacji na temat przystosowania i skutków kadrowych reformy edukacji, ponieważ te sprawy jeszcze się toczą. Kurator Oświaty, do którego zostały przesłane arkusze organizacyjne ma czas do 20 maja. I dlatego wprowadzony do porządku obrad, w formie dodatkowego punktu, projekt uchwały, który mówi o tym, że tą kontrolę chcielibyśmy odbyć w maju-czerwcu tego roku, gdzie będzie już właściwie wszystko wiadomo. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Komisja Ochrony Środowiska – Pan Stanisław Kowalik.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, Szanowni Państwo. Komisja Ochrony Środowiska między sesjami odbyła swoje posiedzenie 
w dniu 21 kwietnia. Tematyką posiedzenia była analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, jak również rozpatrywanie spraw bieżących.

W pierwszym punkcie dotyczącym dzisiejszej sesji omawiano materiał sesyjny. I po wnikliwej, i merytorycznej dyskusji wszystkie projekty uchwał przyjęto do wiadomości.

Natomiast w drugim punkcie Komisja pochyliła się nad oceną kontroli Zespołu Komisji Rewizyjnej oceniającej stan przygotowań do zazielenienia miasta. Również po Komisji dowiedziałem się, iż trzy etaty w Wydziale Gospodarki Komunalnej zostało zatrudnionych na stałe. Niewątpliwie to zatrudnienie poprawi zdecydowanie stan terenów zielonych, nie tylko w Parku 1000-lecia, jak również w całym mieście. Ponadto radni zgłaszali uwagi dotyczące remontów chodników oraz wiosennego podcinania drzew. Innych tematów nie było a zatem Komisja zakończyła swoje posiedzenie. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Komisja Kultury i Sportu – Pani Maria Błoniarz-Górna.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Komisja Kultury 
i Sportu odbyła swoje posiedzenie 24 kwietnia. W porządku było przedstawienie dokumentacji na budowę boiska sportowego przy Szkole Podstawowej Nr 5. Oczywiście i analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. Proszę Państwa, wszyscy radni zostali zapoznani z dokumentacją na budowę boiska przy Szkole Podstawowej Nr 5. Notabene byłoby to ostatnie boisko przy naszych szkołach, bo wszędzie już jakieś boiska są nowe, Orliki, i wszystko jest już zagospodarowane. „Piątka” została jakby na końcu. Niemniej jesteśmy bardzo zadowoleni z tego, że to boisko przy „piątce” ma tak wyglądać jak jest zaprojektowane. Musiał ten projekt być dostosowany do wymogów konkursowych, bo cała dokumentacja boiska poszła na konkurs, gdzie mamy możliwość otrzymania dotacji w 30%. Przede wszystkim posługiwałam się opinią Pana Marka Szanka – radnego, bo to jest nauczyciel wuefu i on doskonale wie, jak nauczyciele wuefu patrzą na takie boisko. Pytanie, czy były konsultacje z nauczycielami wuefu? Odpowiedzią było, że tak – były konsultacje. Jest naprawdę piękne boisko. I jeżeli Państwo radni chcecie zobaczyć, jest na stronie internetowej ta dokumentacja, przede wszystkim ogólny wygląd i można się z tym zapoznać. Drogie to będzie dosyć boisko, bo 2,5 mln zł. Niemniej będzie tam wszystko. I bieżnie, i skocznie, i boisko do rzutu kulą, i do ping-ponga, co sobie dodatkowo życzyli nauczyciele właśnie z tej szkoły. Tak że takie dosyć ciekawe, bardzo piękne boisko. Zmiana również będzie komunikacji, będą ławeczki za boiskiem, będzie od ul. Majkowskiego można oglądać wszystko, co się dzieje na boisku. Proszę popatrzeć, jest naprawdę ciekawe rozwiązanie. Tylko żeby nam się udało otrzymać dotację. Niemniej Panie Burmistrzu, przed chwileczką kolega Marek Bona powiedział mi, czy nie moglibyśmy się zwrócić do „Totolotka”. Bo czytałeś Marku, że można na boiska szkolne…

· Radny Marek Bona – Totalizator Sportowy.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Totalizator Sportowy... To ja bym bardzo prosiła… Nie było takiego wniosku, ale w tej chwili jakbyśmy mieli prośbę do Pana Burmistrza, żeby od razu zwrócić jeszcze… Bo te 30%, myśmy myśleli, że dostaniemy 50% dotacji. Okazało się, że miasto Chojnice jest za bogate i może dostać tylko 30%. No trudno, no 30% też jest coś, ale trzeba będzie dużo dołożyć. A może ten Totalizator Sportowy by nas uratował. 

Proszę Państwa opiniowaliśmy materiał sesyjny, który w całości przyjęliśmy do wiadomości. Nie było żadnych wniosków. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Dziękuję bardzo. Komisja Budżetu – Pan Andrzej Gąsiorowski.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni zebrani. Komisja Budżetu i Rynku Pracy oraz Komisja ds. Społecznych obradowała 24 kwietnia na wspólnym posiedzeniu. W obu Komisjach było quorum, a ponadto w Komisjach uczestniczyli: Pani Krystyna Perszewska – Skarbnik Miasta, Pan Burmistrz – Arseniusz Finster. Obecna była Pani z portalu Chojnice24 i także przedstawiciel Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność – Pan Kamil Kaczmarek jako mieszkaniec miasta.

Komisja zajmowała się opiniowaniem materiału sesyjnego i głównym tematem, który był 
w tym zakresie rozpatrywany to były zmiany do budżetu miasta, a szczególnie bardzo szeroko dyskutowano nad poprawką, którą wniósł Pan Burmistrz, i w tym zakresie 3 mln zł na modernizację stadionu Chojniczanki. Odbyła się tutaj bardzo głęboka dyskusja, w ramach której pojawił się także wniosek, aby w związku z realizacją tego przedsięwzięcia i zwiększaniem budżetu zaprosić na dzisiejszą sesję przedstawicieli zarządu Chojniczanki, co się stało. Mamy Pana Wiceprezesa z członkiem zarządu. Więc jest ważne, abyśmy dzisiaj mogli podyskutować o tych sprawach. I w związku z tym Komisja przyjęła zmiany do budżetu do procedowania na dzisiejszej sesji, podobnie jak w pozostałym zakresie materiał, który został nam przedłożony. Więc wszystkie projekty uchwał, które będą dzisiaj stawały na sesji, przyjęliśmy do wiadomości. 
W sprawach bieżących nie zgłaszano spraw, które by stanowiły o wnioskowaniu czegoś do Przewodniczącego, czy do Pana Burmistrza. I na tym posiedzenie zakończono. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Komisja Edukacji – Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, Szanowni goście. Komisja Edukacji odbyła swoje spotkanie 24 kwietnia z następującym porządkiem obrad: analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, rozpatrywanie spraw bieżących.

W punkcie pierwszym Pan Grzegorz Czarnowski – przedstawiciel Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia omówił zmiany w budżecie na adaptację pomieszczeń w Gimnazjum Nr 1 na potrzeby przedszkola. I cieszy mnie, że przed chwilą Pan Burmistrz powiedział, że został rozstrzygnięty przetarg na adaptację tych pomieszczeń przedszkolnych w przyszłej Szkole Nr 8. 
A więc nie ma zagrożeń, że to wszystko nie będzie zrobione przed 1 września, przyszłego roku szkolnego. 

Pan radny Marek Szank zgłosił zapytanie do Pana Czarnowskiego o dostosowanie pomieszczeń w Szkole Podstawowej Nr 1 do wymogów oddziałów przedszkolnych. Pan Grzegorz Czarnowski wytłumaczył, że te wszystkie oczywiście sprawy związane, będą robione w trakcie, oczywiście etapowo, w ramach oczywiście budżetu szkoły, żeby ta adaptacja stała się oczywiście faktem. I na zapytanie radnego Szanka, czy budżet szkoły będzie zwiększony? Tak będzie – odpowiedź była Pana Czarnowskiego. Zwiększono środki, a więc tutaj problem… Może uspokoił Pana radnego Szanka, że te wszystkie elementy będą po prostu realizowane. Również radny Szank zgłosił zapytanie do Pana Czarnowskiego odnośnie monitoringu. Też problem został oczywiście wyjaśniony przez Pana Grzegorza Czarnowskiego, że monitoring, oczywiście tu chodziło o te kamery ze stadionu, a więc sprzęt, który jest w tej chwili w Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2, po prostu jest już sprzętem technicznie przestarzałym, musi być zrobione. Ale to oczywiście będzie realizowane etapowo, żeby bezpieczeństwo dzieci było zachowane.

Radny Jacek Klajna zgłosił zapytanie odnośnie realizacji inwestycji w Szkole Podstawowej 
Nr 3. A więc też również oczywiście uzyskał odpowiedź od Pana Grzegorza Czarnowskiego, że całą inwestycję realizuje i kieruje Wydział BI wspólnie z Wydziałem Integracji Europejskiej, 
a więc te wszystkie elementy będą oczywiście realizowane i żadnych zagrożeń oczywiście nie ma. Pozostały materiał sesyjny został przyjęty przez Komisję do wiadomości.

W sprawach bieżących Pan Grzegorz Czarnowski przedstawił realizację jak gdyby… Bo do 21 kwietnia miały spłynąć arkusze organizacyjne. I to, o czym wspomniał Pan Burmistrz, cieszy nas oczywiście bardzo, że nie będzie żadnych zwolnień, że oczywiście stan godzin jest elementem wystarczającym. Z tego, co oczywiście powiedział Pan Grzegorz Czarnowski, dwie osoby chcą przejść, z naszych oczywiście kadrowych zasobów szkół nam podlegających, na emeryturę.

No i oczywiście na zakończenie, Pani radna Marzenna Osowicka zapytała się o standardy dotyczące właśnie funkcjonowania świetlic w szkołach, czyli w przyszłości w podstawówkach. Odpowiedź była Pana Czarnowskiego, że nie robimy żadnych ograniczeń. A więc jeżeli Pani dyrektor w SP 8 chce, żeby były dwie świetlice, żadnych przeszkód oczywiście Urząd nie widzi. Na tym spotkanie zakończono. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Rada Samorządów Osiedlowych – Pan Józef Skiba, proszę.

· Z-ca Przewodniczącego RM Józef Skiba – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Rada Samorządów Osiedlowych obradowała 21 kwietnia. Na posiedzeniu Rady obecny był architekt miejski Pan Andrzej Ciemiński, który omówił stan realizacji budowy ogródków zabaw. Żadnych pytań do Pana Ciemińskiego nie było. Materiał sesyjny przyjęliśmy do wiadomości. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 8 
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie – ustosunkowanie się do wniosków Komisji. 

Chciałem Państwa poinformować, że na moje ręce wpłynął jeden wniosek – to wniosek Komisji Budżetu. Zostali zaproszeni przedstawiciele Zarządu MKS Chojniczanka. Mamy ich w tej chwili na sesji. I w punkcie, kiedy będziemy omawiali budżet miasta Chojnice, myślę że udzielimy Państwu głos, i w dyskusji będzie można zadawać pytania. Proszę bardzo Panie Burmistrzu, czy ma Pan jakieś ustosunkowania się do wniosków Komisji, bo raczej nie było? Nie było. Dziękuję bardzo.

Ad. 9

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r. z dwiema autopoprawkami – autopoprawki stanowią załączniki nr 3 i 4 do niniejszego protokołu.

Zaczniemy od zmian w projekcie budżetu z autopoprawką o dofinansowanie przebudowy boiska sportowego na ul. Mickiewicza. Jest to 3 mln zł, w tym 1,5 mln na wykonanie podgrzewanej murawy. Proszę bardzo Panie Burmistrzu, Pan rozpoczyna.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado, ta zmiana budżetowa jest bardzo głęboka i dotyczy różnych zadań. Od Gimnazjum Nr 1 poprzez uruchomienie programu rewitalizacji, ale rdzeniem tej zmiany jest modernizacja naszego stadionu. Jak Państwo pamiętacie, nowy stadion zmodernizowany powstał kilkanaście lat temu. Wówczas toczyła się dyskusja, czy stadion ma być w tym miejscu, w którym jest, czy przenosimy go w inne miejsce, które da możliwość nieograniczanej rozbudowy, poprawi warunki powierzchniowe przede wszystkim, umożliwi również realizację zadań treningowych. Po różnych dyskusjach, jednak postanowiliśmy, przy różnicach zdań, utrzymać stadion w tym miejscu, w którym jest. Miasto Chojnice stadion modernizowało. Otrzymaliśmy na ten cel dotację unijną. I na tamte warunki i wytyczne, które wtedy były, to ten stadion spełniał wszystkie wymogi. Ale wytyczne PZPN-u, wymogi licencyjne, zmieniały się w czasie i Wysoka Rada dopasowywała możliwości tego stadionu do sukcesów Chojniczanki, bo przecież drużyna awansowała najpierw do III, do II, potem do I ligi. I ostatnia inwestycja, którą prowadziliśmy to ponad 4 mln zł – oświetlenie stadionu i monitoring, przedtem zadaszenie sześciuset miejsc. No i nadchodzi moment, w którym musimy podjąć decyzję, czy modernizujemy stadion Chojniczanki, żeby nadążyć, podkreślam nadążyć, za sukcesami Chojniczanki. Kilkanaście lat temu również porozumieliśmy się, że infrastrukturą sportową zajmuje się miasto, a klubem zajmują się działacze, członkowie zarządu, trenerzy, sponsorzy. Nasz klub, nasza Chojniczanka odniosła wielki sukces. My jesteśmy beneficjentami tego sukcesu. No chciałbym przypomnieć te duże mecze, które były u nas, w Chojnicach. Jesteśmy miastem, 
w którym klub potrafił zjednać sponsorów do tego, żeby łożyli środki na realizacje rozgrywek piłki nożnej w I lidze. A teraz widzimy, że nawet możemy zagrać w Ekstraklasie. Chciałbym również Państwu powiedzieć, o czym wiecie, że miasto też wspiera drużynę seniorów. I często takie pojawiają się informacje w przestrzeni publicznej, że to właściwie miasto utrzymuje Chojniczankę, nic bardziej mylnego. Członkowie zarządu Chojniczanki będący też sponsorami, przekazują więcej środków na drużynę seniorską niż miasto Chojnice. Porównując inne miasta, takie jak np. Grudziądz, Bytów, te miasta, które grają w I lidze i patrząc na ilość środków przekazywanych przez te miasta swojej drużynie seniorskiej to my nie jesteśmy tym, kto przekazuje najwięcej. Jesteśmy nawet poniżej strefy stanów średnich. Natomiast wzięliśmy na siebie zobowiązanie inwestowania w infrastrukturę. Można się obrażać na PZPN, że żąda, od razu, 
w pierwszym roku gry w Ekstraklasie podgrzewanej murawy. Można się obrażać na to, że PZPN chce 1000 miejsc pod dachem, że ma być centrum prasowe, że ma to wyglądać tak a nie inaczej. Ale kontestować tych decyzji nie ma co. Albo je realizujemy i uzyskamy licencję na grę w Ekstraklasie na naszym boisku, albo po prostu tego nie uczynimy. W mojej ocenie, pomimo trudnej sytuacji, muszą Państwo sobie zdać sprawę z tego, że my nie mamy awansu w kieszeni. Przed nami jutro arcyważny mecz z Sandecją Nowy Sącz. Przed nami jeszcze kilka ważnych meczów. Być może ta decyzja zapadnie w ostatniej kolejce. My musimy mieć front formalny 
i biurokratyczny, żeby rozpocząć realizację prac. Na bazie już danych mi kompetencji przez Wysoką Radę, ogłosiłem dzisiaj przetarg na przebudowę parkingu. To jest jedna z czterech, dużych inwestycji, które trzeba przeprowadzić na stadionie. Ale jest jeszcze kilkanaście małych inwestycji. Do tych czterech dużych, oprócz parkingu, należy zaliczyć: objęcie przeszło 400 miejsc dachem, czyli drugi etap dachu, podgrzewana murawa i centrum prasowe, które jest niezbędne, a my takiego centrum nie posiadamy. Reszta inwestycji, czyli np. wymiana tysiąca krzesełek, które są bez oparcia na krzesełko z oparciem. Kwestie komunikacyjne. Problemy związane z tym, że nasza murawa nie ma jeszcze odpowiedniego wymiaru – jest o 5 metrów za krótka. Dodatkowe boisko rozgrzewkowe, podgrzewane. To wszystko są już mniejsze rzeczy, ale włączone w te większe. Ja z taką sytuacją nie miałem jeszcze do czynienia, ale chciałbym powiedzieć Państwu, że największym optymizmem, którym ktoś mógłby Was zarazić to jest zarząd Chojniczanki. I ja jestem przekonany, my odbyliśmy szereg różnych spotkań, to nie były dziesiątki spotkań, to już są chyba setki spotkań, jest zaangażowany Wydział Budowlano – Inwestycyjny. I jeżeli Państwo podejmiecie decyzję o włączeniu tych 3 mln zł w program przebudowy stadionu to my jesteśmy w stanie technicznie przygotować tą inwestycję. Już dzisiaj mogę powiedzieć, że 3.150.000 zł, na pełen zakres tych czterech rzeczy, które chcemy zrobić, nie będzie kwotą wystarczającą. Ja będę musiał jeszcze poszukać środków z oszczędności przetargowych, tych przetargów, które realizujemy. Notabene już otrzymałem informację przed chwilą, że węzeł integracyjny transportowy i autobusy już są złożone do kontroli ex ante. Czyli to co mówiłem, że jeszcze nie jest, już się dokonało. I tutaj też możemy szukać pewnego źródła. Ja jestem bardzo zbudowany tym, że Państwo radni dociekacie różnych szczegółów, dlaczego coś ma być tak robione, a nie inaczej, itd. I w obrębie tych czterech dużych tematów, myślę, że bez dyskusji jest dach, no bo chcemy taki sam dach zbudować jak jest, według tego samego projektu, czyli pale, bo musimy palować, tam było jezioro, konstrukcja stalowa i dach lekki membranowy, czyli taki sam desing jaki jest na stadionie. Parking, tutaj chodzi tylko i wyłącznie o to, żeby nasz parking powiększyć i umożliwić pakowanie dla autobusu. Piłkarze, którzy przyjeżdżają na mecz muszą wjechać na stadion i wyjść do szatni, samochodu medycznego, samochodu straży pożarnej, sędziów itd. My ten komfort musimy stworzyć. Telewizja jeszcze do tego. Czyli to też jest jak gdyby poza dyskusją. Centrum prasowe to jest autorski projekt zarządu Chojniczanki. Chcielibyśmy posadowić budowlę opartą o trzy kontenery. Bardzo ładny projekt, który w tej chwili jest w fazie realizacji. I bylibyśmy gotowi i mielibyśmy możliwość również, aby zdążyć go wykonać. Rozgrywki rozpoczną się w połowie lipca, ekstraklasy, czternastego. My już zakładamy, że musimy sobie wydłużyć, gdybyśmy mieli wszystkie zakresy realizować, nasze prace do połowy sierpnia. Ale pierwsze dwa mecze można poprzenosić, tak żebyśmy grali na wyjeździe, to wszystko da się zrobić. W tej chwili klub, po naszej sesji, będzie udawał się do PZPN-u. I nasza uchwała jest o tyle ważna i istotna, że my pokazujemy jako właściciel infrastruktury sportowej, że jesteśmy przygotowani na realizację inwestycji niezbędnych do otrzymania licencji z PZPN-u. 

Ale największe kontrowersje wywołuje podgrzewana murawa, dlaczego tak a nie inaczej, bo my powiedzieliśmy, że idziemy w kierunku murawy podgrzewanej elektrycznie. Ja mam specjalną analizę przygotowaną. Oczywiście mogę ją Państwu skserować, ale jeżeli pozwolicie, to zajmie mi kilka minut, chciałbym poszczególne sposoby, czy metody podgrzewania omówić.

Pierwszą jaką rozpatrywaliśmy to była ta najprostsza i moim zdaniem logiczna, to był MZEC Chojnice. Żeby podłączyć naszą murawę, którą byśmy podgrzewali w systemie glikolowym, czyli rurki z glikolem do MZEC-u, musielibyśmy wykonać około 500 metrów bieżących przyłącza. I MZEC postuluje nasz udział w koszcie budowy tego przyłącza, tj. 300 tys. zł. Oprócz tego MZEC życzy sobie umowę na 10 lat. I to jest bardzo trudne, ponieważ… Ja bardzo chciałbym, żeby Chojniczanka awansowała do Ekstraklasy i tam była 10 lat. Ale może się zdarzyć tak, że będzie tylko rok. I będziemy w I lidze, gdzie nie trzeba podgrzewać murawy, a my opłaty stałe, które są wyliczone: moc zamówiona, opłata za przesył, opłaty zmienne, itd., to jest 178 tys. zł musielibyśmy płacić. Tak więc ten kierunek na razie odrzuciliśmy.

Był drugi wariant gazu ziemnego lub gazu ze zbiornika. Gaz ziemny – to reakcja Zakładu Gazowniczego jest 18 miesięcy, na budowę przyłącza przez ul. Mickiewicza. No musimy odrzucić, bo byśmy nie zdążyli. My musimy mieć podgrzewaną murawę, urządzenie zainstalowane, do połowy sierpnia. A na początku października musimy odpalić już ogrzewanie, pokazać, że ono funkcjonuje. 

Był autorski projekt, to był trzeci wariant, klubu, żebyśmy zastanowili się nad projektem zbiorników na gaz skroplony. Bardzo dobry projekt, ale strefa śródmiejska, bliskość zabudowy mieszkaniowej i pewne niebezpieczeństwa, które za sobą niosą takie zbiorniki, spowodowała, że ten trzeci wariant też odrzuciliśmy. W systemie podgrzewania wodno-glikolowego, gdybyśmy poszli w tych kierunkach, też mamy koszty stałe na poziomie 229 tys. zł, czyli one są troszeczkę wyższe niż w przypadku MZEC-u.

Również rozpatrywaliśmy system podgrzewania sprężoną parą wodną, bo taki system też jest. Też go tutaj, ze względu na stopień skomplikowania, uwarunkowania techniczne i czasowe odrzuciliśmy. 

No i skręciliśmy w kierunku ogrzewania elektrycznego, dlaczego? Otóż z kilku powodów. Na naszym stadionie mamy agregaty prądotwórcze i mamy również oświetlenie. Możemy poprzez budowę własnej trafostacji doprowadzić do pewnego połączenia sposobów korzystania z energii elektrycznej. Roczne stałe koszty, które byśmy ponosili, byłyby na poziomie 175 tys. zł. Co ciekawe, w takim zestawieniu zrealizowanych w Polsce inwestycji, w różnych wariantach, 
o których mówiłem, to one są bardzo do siebie zbliżone. Ogrzewanie cieczowe z wykorzystaniem ciepła systemowego to taka średnia cena to jest 2 mln 115, ogrzewanie cieczowe z wykorzystaniem ciepła z lokalnej kotłowni zasilanej gazem – 2.235, ogrzewanie elektryczne – 2.308. Czyli 70 tys. zł. elektryczne jest tutaj droższe. Ale ogrzewanie elektryczne ma swoje mocne 
i słabe strony. I tych mocnych stron jest więcej. Jakie są mocne strony ogrzewania elektrycznego. Więc po pierwsze – możliwość współpracy ze stacjami transformatorowymi oświetlenia stadionu. Czyli mielibyśmy taką hybrydę na stadionie, gdzie oprócz tego, że mielibyśmy prąd 
z trafostacji, mielibyśmy również możliwość produkcji prądu z naszych agregatów. Dalej możliwość zdalnego sterowania i monitorowania nadzoru. Stały nadzór nad sprawnością techniczną przewodów zasilających. W przypadku wspólnej stacji transformatorowej z oświetleniem, brak dodatkowych obiektów kubaturowych, co jest bardzo ważne dla naszego stadionu, żeby nie powstał kolejny obiekt. Brak zagrożenia ekologicznego spowodowanego wyciekiem mediów. Nie ma żadnych mediów, są maty grzewcze, natomiast glikol jest substancją trującą. I na to też musimy zwrócić uwagę. Usterki sieci rozdzielczej i grzewczej nie muszą być usuwane niezwłocznie. Łatwa lokalizacja usterek sieci grzewczej. Te maty pod płytą boiska są w takich poszczególnych polach. Jak coś się zepsuje to my lokalizujemy, że jedno pole się zepsuło , nie musimy rozkopywać całego boiska, żeby tak jak w przypadku glikolu, usuwać tą awarię. Czyli punktowe rozkopy przy usuwaniu usterek, bez konieczności wymiany gruntu. Dalej jednorodność rozkładu temperatury na płycie boiska w fazie rozruchu. Przy załączeniu zasilania ogrzewana jest jednocześnie cała płyta. Czyli jest to sposób ogrzewania najprostszy w obsłudze. Słabe strony: mała bezwładność systemu grzewczego, co wymaga zaawansowanego systemu sterowania. Dość wysokie koszty eksploatacji w porównaniu do glikolowego. Ale tutaj przecież nikt nie będzie nadwyrężał tego systemu, nie będziemy bez sensu tej murawy ogrzewać. Konieczność przeglądów własnej stacji transformatorowej przez wykwalifikowany personel. To są te kwestie. 

I jeszcze rozgorzała dyskusja nad tym, czy koniecznie trzeba zdjąć murawę, zdjąć wszystkie warstwy, zdjąć nawadnianie, zdjąć odwodnienie, po to, żeby założyć system ogrzewania 
i wszystko odbudować po kolei. Tutaj na Komisji Budżetu również padła taka sugestia jakoby można byłoby ogrzewanie elektryczne zainstalować bez zdejmowania murawy. Z informacji, które mamy to taka technologia nie jest tańsza od tych, które byśmy stosowali. Natomiast, żeby ją wykonać to trzeba mieć odwodnienie na głębokości 60-70 cm. My tego nie mamy. Dlatego musimy iść w technologię, w taką, w jaką poszły inne stadiony w Polsce, czyli zdjęcia i odbudowy wszystkiego po kolei. Koszty eksploatacyjne i koszty inwestycyjne są tutaj tożsame, takie same. To tyle. Jeżeli chodzi o więcej szczegółów to o wszystkim rozstrzygnie przetarg. Natomiast Wydział Budowlano – Inwestycyjny posiada opracowania merytoryczne. Mamy przykłady różnych stadionów. Natomiast chciałbym na zakończenie mojej wypowiedzi Państwu powiedzieć, że chyba tylko w dwóch przypadkach kluby są właścicielami stadionów piłkarskich 
w Polsce, z tego, co wiem. A w pozostałych przypadkach to miasta, w których są kluby tą infrastrukturę utrzymują i modernizują. Przy tym stanie finansów Chojniczanki, a ja tą stronę finansową znam, klub nie ma żadnej możliwości na finansowanie procesów inwestycyjnych na stadionie. I taka nie jest też jego rola. Bo nigdy nie mówiliśmy, nie było takiego porozumienia – że jeżeli awansujecie do Ekstraklasy to teraz sfinansujecie prace modernizacyjne stadionu. Klub oczywiście będzie, w przypadku awansu, przekształcał się w spółkę akcyjną i tutaj wszystkie kwestie przyszłościowe są otwarte, również naszego uczestnictwa w tej spółce. Natomiast 
w pierwszej fazie tych rzeczy, które musimy wykonać na raz i szybko, uważam, że my powinniśmy skupić się na modernizacji stadionu jako właściciel, natomiast klub powinien skupić się na organizowaniu struktury spółki akcyjnej i przygotowaniu zespołu do występów w Ekstraklasie, w przypadku awansu. Również chciałbym zakomunikować, iż chciałbym poprawić warunki klubu w naszym głównym obiekcie. Takie możliwości się stworzyły w sąsiednim budynku, który jest oddalony dokładnie o 3 metry od wejścia do budynku klubowego, stadionowego. Zwolniły się powierzchnie, których właścicielem jest nasza spółka CHTBS i tam chciałbym przenieść Referat Kultury i Sportu. To jest tożsama powierzchnia mniej więcej 40 m2. Natomiast te biura, które w tej chwili Referat Kultury i Sportu zajmuje, chciałbym przekazać do użytkowania klubowi, ponieważ nasz klub I ligowy, wicelider, nie ma właściwie swojego porządnego zaplecza i biura. I takie możliwości byśmy stworzyli. To był kontekst techniczny. Natomiast chciałbym poprosić tutaj moich kolegów, Pana Wiceprezesa i członka zarządu o wypowiedzi dotyczące innych kwestii, których ja nie poruszyłem po prostu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Poproszę teraz członków zarządu – Pana Jarosława Klauzo i Pana Przemysława Gliszczyńskiego. Tak że proszę bardzo, Pan Jarosław Klauzo.

· Pan Jarosław Klauzo – dzień dobry Państwu. Witam bardzo serdecznie wszystkich Państwa radnych i zaproszonych gości. Dziękujemy za to zaproszenie. To na pewno jest dla nas wyróżnienie, że możemy przedstawić sytuację w klubie. Nie chciałbym Państwa zanudzać całością naszej dziesięcioletniej przygody w klubie, bo mam nadzieję, że wszyscy to doskonale wiedzą. Chciałbym skupić się na tej sytuacji obecnej i powiedzieć przede wszystkim, że dla nas jest to sytuacja, jako zarządu, sytuacja organizacyjna bardzo dyskomfortowa. A mam tu na myśli ten aspekt, że my nie wiemy tak naprawdę, co się wydarzy. Mówimy o czymś, co może się wydarzyć i co może być największym osiągnięciem tego klubu i największym osiągnięciem tego miasta, czymś niesamowitym. Ale to jest sport i może się okazać, że tak się nie stanie. I mimo wszystko, że czy to się stanie, czy się nie stanie, my jesteśmy w tej chwili, od właściwie dwóch miesięcy, w permanentnej pracy, tak jakbyśmy już byli w tej Ekstraklasie. Takie są przepisy, jak Burmistrz wspomniał, nie chciałbym ich oceniać, czy dobre, czy niedobre, no ale takie są, że PZPN nałożył na nas obowiązek złożenia generalnie do dnia 2 maja dokumentów licencyjnych na grę w Ekstraklasie. To wiąże się z szeregiem działań, z szeregiem problemów i również kosztów, bo takie rozpatrzenie licencji na grę w Ekstraklasie, nie grając w Ekstraklasie jeszcze, to jest 5 tys. zł. Powołanie biegłego rewidenta do zbadania finansów klubu następne kilka tysięcy złotych. Niezależnie od tych wyników sportowych, dnia 6 maja powstanie spółka akcyjna. Czy ona potem… Czy ona dojdzie do skutku, to też zależeć będzie…. Znaczy inaczej, ona dojdzie do skutku, ona zostanie zawiązana, zostanie w Krajowym Rejestrze Sądowym zarejestrowana, natomiast być może, jeżeli sportowo nam się nie uda, to nie być może, ale na pewno, będziemy z tej spółki rezygnować. Stracimy następne kilkanaście…. Akcjonariusze tej spółki. 
W tym wypadku będą to członkowie zarządu, bo chcemy, żeby to dość sprawnie poszło. Nie chcemy tutaj, w tej chwili, wciągać w to wielu podmiotów, wielu sponsorów. Bo jak będziemy musieli się z tego wycofać, to będzie z tym problem. Następny dokument licencyjny, który jest niezbędny, jest wskazanie obiektu, który spełni wymagania licencyjne. Nasz obiekt, jak wiadomo, nie spełnia tych wymagań. Bo wszyscy, którzy jakby znają ludzi w zarządzie, nas, mnie, to wiedzą, że my byśmy słowa „awans” naprawdę nie wymówili do dzisiaj, ani do ostatniej kolejki, jakby to się stało. Tylko i wyłącznie wymusza na nas ta sytuacja, że musimy o tym rozmawiać, musimy mówić o czymś, co może będzie a może nie będzie. I musimy podejmować te działania. W dniu dzisiejszym, tak jak powiedziałem, będziemy mieli podpisaną umowę na wynajem obiektów na Traugutta. I kolejnym dokumentem, który jest bardzo mile widzianym jest uchwała Rady Miejskiej, która, jeżeli oczywiście Chojniczanka awansuje, a miasto Chojnice chce abyśmy tutaj ją reprezentowali, uchwała, która przekaże, da pewne gwarancje na to, że to, o czym my w klubie mówimy z przedstawicielami PZPN-u, stanie się w jakimś czasie faktem, czyli te remonty dojdą do skutku.

Jeżeli chodzi o tą najbardziej kontrowersyjną część, czyli podgrzewaną murawę, to absolutnie stanowisko klubu jest takie, że my tego nie oczekujemy w momencie kiedy to nie będzie wymagane. Czyli jeżeli klub nie awansuje, absolutnie my nie oczekujemy, żebyście Państwo inwestowali w tą infrastrukturę. Natomiast najprawdopodobniej, wszystko na to wskazuje, że ta infrastruktura, po pierwsze, będzie konieczna w I lidze za jakiś czas. Trudno mi określić, czy to będą dwa, czy trzy lata. To jest jedna rzecz. Bo tak naprawdę, wiecie Państwo, że dzisiaj ten kto buduje stadion, buduje go od razu z oświetleniem, z podgrzewaniem i z tym wszystkim, co my dobudowujemy tutaj właściwie od kilku lat. I tak ta sytuacja wygląda pod względem organizacyjnym. 

Mogę Państwa zapewnić, że ta drużyna, ci ludzie, którzy są w klubie zrobią wszystko, aby ten awans był. Mam nadzieję, że nasza praca, że te działania klubu, przekonają również Państwa, że warto dalej ten obiekt modernizować i dalej go ulepszać. Byłoby nam niezmiernie miło, gdyby wszyscy radni byli „za”, bo my chcielibyśmy, aby Chojniczanka to było coś co łączy, łączy wszystkich. Żeby Chojniczanką nie dzielić społeczeństwa, bo pewnie wszyscy z Państwa mają, mieli z Chojniczanką coś wspólnego, albo przyprowadzają tam dzieci, albo byli tam na wuefie, albo byli zawodnikami, albo lekkoatletami. Nie wiem, czy jest ktoś, kto nie miał styczności 
z Chojniczanką. Bo Chojniczanka to jest historia tworzona przez pokolenia i to jest sól tego miasta. To jest coś nierozerwalnego. Chojniczanka Chojnice, no to samo przez siebie się mówi. Tak że jeżeli są jakieś pytania do nas to… Jeżeli oczywiście mogą być, to ja będę do dyspozycji. Nie wiem, czy o czymś nie powiedziałem, co by Państwa interesowało.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy Pan Przemysław Gliszczyński chciałby coś dodać?

· Pan Przemysław Gliszczyński – nie, dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję. Czy ktoś z Państwa radnych ma jakieś pytania odnośnie inwestycji i sytuacji klubu? Proszę, Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – Wysoka Rado. Oczywiście my mówimy w ramach punktu porządku obrad dotyczącego zmiany budżetu. Pan Burmistrz dzisiaj zapowiedział, że w grę już nie wchodzi tylko te 3.150.000, ale także, że podejmując dzisiaj tą decyzje musimy także uwzględnić to, że będą te koszty narastały w przyszłości. Druga sprawa to jest to, żebyśmy jednak, proponuję wszyscy, oddzielili tutaj warstwę tą emocjonalną. Wszyscy w Chojnicach jesteśmy obciążeni, genetycznie bym powiedział, kibicowaniem Chojniczance. I na pewno nie znajdziemy w Chojnicach nikogo, kto źle życzyłby w końcu naszemu klubowi. Ale mamy także określone doświadczenia. Mówimy dzisiaj bowiem, proszę Państwa, przede wszystkim i nade wszystko 
o pieniądzach. A po drugie mówimy o pieniądzach publicznych. Stąd też warto jak gdyby pamiętać o tych właśnie dotychczasowych doświadczeniach. Ja bym chciał się powołać, chociażby jeszcze w naszej obecnej kadencji, na te doświadczenia, które były związane z przeprowadzoną dość kompleksowo a potem ponowioną kontrolą przez Komisję Rewizyjną. Kontrolą właśnie tej sfery dotyczącej naszego zaangażowania, naszego funkcjonowania, naszego, tutaj cały czas myślę w kategoriach miasta, na swoim stadionie. I chciałbym przypomnieć członkom Komisji, że te nasze ustalenia dalekie były od entuzjazmu, dalekie były od tego, że ta współpraca jest zupełnie bezkonfliktowa, że ta współpraca, a ściślej mówiąc ta kontrola, nie zachęca nas do daleko idącej ostrożności w tak mocnym zaangażowaniu się w przedsięwzięcie, które dzisiaj już w dużej mierze, jest przede wszystkim i nade wszystko przedsięwzięciem klubu. Tak się bowiem składa, że w pewnym momencie, no dojrzewa się do tego, że ktoś już przestaje być amatorem a staje się profesjonalistą. W takiej sytuacji oczekujemy od niego, aby przede wszystkim wykazał się tą samodzielnością, także samodzielnością finansową. Oczywiście mamy świadomość wszelkich uwarunkowań. Mamy świadomość tego, że Chojniczanka jest na tej drodze. Ale myślę że taki kierunek, który jednak zakładałby swoistą komercjalizację klubu, pójście w stronę właśnie daleko idącej profesjonalizacji, coraz większego odpowiadania, przede wszystkim odpowiadania za koszty, należy do podstawowych wyznaczników, które powinny stać u podstaw podjęcia przez nas dzisiaj tej decyzji.
Proszę Państwa, to o czym już mówiłem na ostatnim posiedzeniu Komisji, chcę jeszcze raz przypomnieć. Nigdy nie uzyskaliśmy swoistego placet od mieszkańców miasta na tak daleko idące zaangażowanie się w stałą modernizację naszego stadionu, który de facto służy jednemu podmiotowi. Nigdy nie dostaliśmy takiej zgody, ani w formie żadnego referendum, ani w formie jakichkolwiek konsultacji. Dzisiaj mówimy o wydaniu pieniędzy rzędu ponad trzech milionów i już dzisiaj słyszymy zapowiedź, że będą to dalsze koszty. Ale tak naprawdę nigdy takich konsultacji w mieście nie przeprowadzono. Ja niestety nie jestem pewny, przy całej sympatii dla Chojniczanki, ja nie jestem pewny, czy mieszkańcy w zdecydowanej większości uważają, że takie zaangażowanie powinno mieć miejsce. Proszę Państwa nie mam takiego też jakby historiozoficznego podejścia jakie tutaj Pan Klauzo zaproponował. Stwierdził bowiem, że awans Chojniczanki to między innymi największe osiągnięcie miasta. Zapewniam Pana, że w historii tego ponad 700-letniego miasta jest wiele osiągnięć. Moim zdaniem zdecydowanie większych. I stąd też, muszę powiedzieć, że także z tych czynności kontrolnych, które przeprowadziliśmy, ja nie jestem taki pewny Panie Burmistrzu, Pan dzisiaj powiedział: bez sensu nie będziemy murawy ogrzewać. Ale Komisja zwracała uwagę na to, że potrafimy przecież bez sensu, od czasu do czasu, te murawę oświetlać. I prosiliśmy o drobiazgi wtedy, o drobiazgi. Prosiliśmy klub o to, żeby jeżeli to jest możliwe, spróbował przeprowadzać np. niektóre mecze, uzgadniać je o takich porach, aby nie trzeba było korzystać z tego oświetlenia, które jest oświetleniem bardzo drogim. I co? Jaką uzyskaliśmy ze strony klubu informację zwrotną? No przypominam, że raczej żadnej oficjalnej. A te nieoficjalne, czyli te, które pojawiły się, w niektórych mediach, no były skandaliczne.
Proszę Państwa, na czym ten kierunek komercjalny, ten kierunek profesjonalny, powinien według nas polegać. A więc pierwsza sprawa to nowy podmiot. Bo dotychczasowy – Stowarzyszenie, z jego polityką no daleko idącej separacji, nie udzielania odpowiedzi, zasłaniania się tym, że nie musi Stowarzyszenie, bo nie musi rzeczywiście się przed nikim tłumaczyć, powoduje, że wypadałoby, aby zmienić ten podmiot. I tutaj spółka akcyjna byłaby dobrym rozwiązaniem. I to przyjmuję jako dobrą monetę. Ale za tą dobrą monetę miastu należałaby się także złota akcja, czyli swoisty zakres przywilejów, który pozwalałby miastu kontrolować, tak, wręcz to trzeba wyraźnie powiedzieć, kontrolować podmiot, który będzie wydawał w ciągu najbliższych lat, przecież nie tylko te 3 mln i następne, ale trzeba się liczyć, że jeżeli stawiamy na rozwój tego klubu to będą rosły aspiracje, będą rosły potrzeby. A więc to finansowanie będzie coraz większe. I z tego względu ten nowy podmiot, podmiot z gwarancjami dla miasta to pierwszy podstawowy element, który tutaj się powinien pojawić.

Po drugie, wydaje mi się, że nie możemy sobie pozwolić na to, że doprowadzamy do takiej sytuacji, że o to dzisiaj mamy właściwie się zastanawiać nad tym jaki typ tego ogrzewania a ściślej mówiąc tej typ energii powinien ogrzewać tą murawę. No bo to jest bez sensu proszę Państwa. Ja przypominam, że podjęliśmy uchwałę, kiedyś, w sprawie programu gospodarki niskoemisyjnej. Gdybyśmy się trzymali jej tak naprawdę, tego co tam napisaliśmy, to powinniśmy zafundować Chojniczance fotowoltaikę. Co by nam się zwróciło za 1.500 lat. Tutaj kolega Bona może być tutaj, jakby odpowiedzieć na to. Proszę Państwa to jest bez sensu, żeby Rada Miasta, Burmistrz Miasta podejmował tego rodzaju decyzje. Ten kto z tego korzysta, ten kto powinien tym zarządzać, ten powinien podjąć tą decyzję, ale w granicach swojej odpowiedzialności. I dlatego uważam, że rozwiązanie, w którym my dzisiaj, po prostu, w budżecie uchwalamy kolejne pieniądze i przeprowadzamy te inwestycje nie jest najlepszym rozwiązaniem. Ja uważam i proponuję, aby zastąpić ten dzisiejszy punkt, przede wszystkim tym, abyśmy udzielili kredytu, kredytu Chojniczance. Krótkotrwały, zabezpieczony, chociażby kartami zawodniczymi. One dzisiaj są wyceniane, oceniane na 3,6 mln Decyzja będzie po stronie klubu. Odpowiedzialność będzie po stronie klubu. A ten, który daje pieniądze będzie mógł oczywiście umorzyć ten kredyt jeżeli uzna, bo przecież miasto wciąż ma takie możliwości. Ale proszę Państwa, nie taka sytuacja, w której ktoś mówi – mam takie potrzeby, zrób mi i już.

Proszę Państwa tutaj dzisiaj mówiliśmy o tym, że nam jest właściwie, w tym zakresie, no naprawdę potrzebny taki właśnie realizm, ucieczka od takiego życzeniowego podejścia. Bo to jest trochę życzeniowe podejście, że my zrobimy coś, a jednocześnie klub może potem coś zrobi, tak. Bo dzisiaj usłyszeliśmy: szóstego powołamy, rozpoczniemy procedurę powołania spółki, ale tak naprawdę w każdej chwili możemy się z tego wszystkiego wycofać. Profesjonalizm, moim zdaniem zakłada, że nawet jeśli w tym roku tego awansu się Chojniczance nie uda to przecież, kto powie, że za rok nie miałoby się udać albo później. Jeżeli stawiamy na Chojniczankę właśnie jako element promocji to jak najbardziej potrzebny jest nam partner w pełni dojrzały. Taki, który funkcjonuje i taki, który bierze odpowiedzialność za swoje decyzje. Dlatego 
w imieniu Klubu PChS chciałbym poinformować, że występuję z wnioskiem, aby dzisiaj zdjąć ten punkt albo zrobić przerwę i zamienić to bezpośrednie zaangażowanie inwestycyjne miasta na kredyt dla spółki, pod warunkiem, że w tej spółce miasto będzie miało złotą akcję. Tyle na razie z mojej strony.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Chciałem przypomnieć, że wnioski do porządku obrad Panie radny były na początku sesji, żeby wycofać ten projekt uchwały.

· Radny Mariusz Brunka – to jest wniosek do punktu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – jeżeli do punktu to będziemy go traktowali troszeczkę inaczej. Proszę bardzo Pan Andrzej Gąsiorowski.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja mam pytanie do przedstawicieli zarządu, czy też do Pana Burmistrza. Czy wiedzą Państwo o przypadku budowy w Polsce stadionu piłkarskiego w jakimkolwiek mieście i jakie są koszty budowy takiego nowego stadionu? Myślę, że jest to ważne, ponieważ to też pokaże nam, to nasze zaangażowanie środkami finansowymi w stosunku do tego, co by trzeba było wyłożyć, gdyby chcieć budować nowy stadion. Mam pytanie do członków zarządu – ilu sponsorów ma Chojniczanka? Myślę, że to też jest ważne, żeby pokazać, że klub to nie jest jeden sponsor tytularny, który wykłada gro pieniędzy, tylko tych sponsorów jest wielu. I to też pokazuje na specyfikę funkcjonowania klubu w tak małym mieście jakim są Chojnice, gdzie nie ma zakładów, które mogłyby sponsorować tytularnie drużynę piłkarską. Mam kolejne pytanie – jakich korzyści się spodziewacie Państwo dla klubu z gry w Ekstraklasie albo też jakich trudności? Żeby nam to pokazać. Przynajmniej kiedy Chojniczanka awansuje i w tym pierwszym roku funkcjonowania. My obserwujemy tych wszystkich, którzy awansują i potem różnie to przebiega. Więc w związku z tym warto by było abyście Państwo również pokazali, czy zastanawiacie się nad tym. Bo to przecież mogą być i korzyści, ale też pewnie i trudności. 
I tych trudności pewnie może być więcej niż korzyści. Wchodząc w słowo tutaj Panu radnemu Mariuszowi Brunce jeśli chodzi o powołanie spółki akcyjnej. Myślę, że wobec niewiadomej jaką jest awans Chojniczanki do Ekstraklasy, jako miasto nie powinniśmy się zbyt spieszyć, żeby wchodzić w spółkę, choćby nawet z tą złotą akcją. Na to może być zawsze czas i tutaj nic nie będzie przeszkadzało, aby miasto jeśli będzie chciało, przystąpiło do spółki i uczestniczyło 
w pełni w realizacji tego przedsięwzięcia. I również jeśli chodzi o kredyt. Być może to jest dobry pomysł, ale musi być podmiot po drugiej stronie, tak. Dzisiaj tego podmiotu nie ma a ten podmiot nie powstanie jeśli nie będzie miał zagwarantowane tego do czego zmierza miasto, czyli modernizacji stadionu tak, żeby można uzyskać licencję i grać w Ekstraklasie, jeśli ten awans będzie. W związku z tym myślę, że my też jesteśmy pod presją czasu, wszyscy, zarówno miasto, klub i dlatego no może dobry pomysł, ale nie na czasie. To ja tyle. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Maria Błoniarz-Górna, proszę bardzo.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Szanowni Państwo, Pan radny Mariusz Brunka mówił, że dla Chojniczanki tylko Chojniczanka – ten stadion. Nieprawda. Z Chojniczanki korzystają wszystkie szkoły miejskie, które są tu w okolicy. Po południami korzystają lekkoatleci z innych szkół, bo w „piątce” jeszcze niestety tego boiska nie mamy. I to nie jest stadion tylko dla Chojniczanki. Jest dla młodzieży, tej z wszystkich szkół okolicznych, których organem założycielskim jest miasto. Więc ma pewne obowiązki. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank, proszę bardzo.

· Radny Marek Szank – chciałbym się ustosunkować do tego, co przed chwilą usłyszeliśmy od Pana radnego Mariusza Brunki. Otóż troszeczkę ta wypowiedź Panie Mariuszu przypomina mi tą naszą ostatnią dyskusję na temat problemów związanych z in vitro. Pan jest „za”, ale niby też troszeczkę „przeciw”. I teraz ja nie wiem, na ile jest Pan „za”, a na ile jest Pan „przeciw”. Bo przypominam sobie naszą rozmowę, kiedy to właśnie rozmawialiśmy na temat oświetlenia przy stadionie Chojniczanki. I wtedy ja zadałem takie pytanie – a jeżeli oni za rok awansują to, co zrobimy wówczas? Przecież nikt tym działaczom takiej możliwości, przepraszam źle powiedziałem, piłkarzom, trenerom, działaczom, nie zabrania awansować. I teraz oni mają możliwość wykonania awansu. I Pan podał tutaj taką propozycję – pomóżmy, przekażmy pieniądze, a więc zabezpieczymy środki finansowe, ale pod pewnym warunkiem. Kredytujmy, zabezpieczając karty zawodników. Zadaję sobie pytanie, bo podał Pan kwotę, a więc widzę, że jest Pan przygotowany do tego, wie Pan jaką wartość ten zespół przedstawia. Trzy miliony sześćset bodajże, tak? Dobrze usłyszałem Panie Mariuszu? Trzy miliony sześćset. A więc to jest zabezpieczenie, dla nas? Przecież zastanawiam się nad tym, czy ci działacze, mając taką wartość w klubie, sprzedając, czy transferując zawodników, te pieniądze uzyskane z transferów, biorą dla siebie, czy dla drużyny i dla nas? Bo jeżeli dla drużyny to ta wartość zostaje w mieście, u nas, to jest nasz klub. To nie jest własność tych kilku, kilkunastu działaczy pracujących w tej chwili w tym klubie. To oni zrobili wszystko, żeby ten klub posiadał tak olbrzymią wartość. I teraz naszym zadaniem, Panie Mariuszu, jest dać im możliwość realizacji swojego marzenia, zadania, którego się podjęli wobec kibiców, bo za miesiąc może być za późno. Nas czas obliguje do tego, żeby podjąć pewne decyzje. Są dwie możliwości i my wszyscy sobie z tego doskonale zdajemy sprawę. Albo ten zarząd, ci działacze, budują nowy stadion, pozyskują sponsora, który wybuduje nowy stadion. Albo my wszyscy wspólnie, mieszkańcy Chojnic, podejmujemy decyzję, że chcemy mieć zmodernizowany obiekt, który będzie tańszym przedsięwzięciem jak wybudowanie nowego obiektu i umożliwia nam wspólnie realizację tego, co sobie wcześniej założyliśmy. Dziękuję. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Bona, proszę bardzo.

· Radny Marek Bona – Szanowni Państwo, chciałbym się odnieść, tutaj koledzy mówią o stadionie ogólnie, ja chciałbym się odnieść do szczegółów, które tutaj poruszył Pan Burmistrz, może tak nie do końca, ale na początku powiedział o czterech elementach, które są potrzebne do lepszego funkcjonowania tego stadionu. A zatem o parkingu dla obsługi, w rozumieniu: sędziowie, drużyny przyjezdnej, dziennikarzy. O zadaszeniu, wymianie krzeseł i centrum prasowym. Moje pytanie jest takie – ile to będzie kosztowało na dzień dzisiejszy? Z informacji, gdzie mamy przeznaczyć 3 mln zł na modernizację stadionu, 1,5 mln zł wyłączamy na ogrzewanie płyty. Rozumiem, że 1,5 mln zł jest to na te cztery zadania. Czy to jest cena brutto, czy cena netto? To jest pierwsza taka rzecz. Bo jeżeli my będziemy zlecać, to o ile się nie mylę, Urząd nie jest płatnikiem podatku VAT, w związku z czym trzeba by było doliczyć 23%. 

Żeby być w Ekstraklasie powinniśmy podgrzać murawę. I teraz wygląda to tak. Państwo, czy Pan Burmistrz, reprezentuje stanowisko, że powinno być podgrzewanie elektryczne. Nie będę się do tego ustosunkowywał, bo są trzy możliwości podgrzania tej murawy. Takie podstawowe Pan Burmistrz wymienił: gaz ziemny, podłączenie energii cieplnej z ZEC-u i to elektryczne. Faktem jest, że najtańsze jest podłączenie i pobranie energii cieplnej z ZEC-u, podgrzanie glikolem tej murawy. No, ale z przyczyn ekologicznych między innymi, lepsze by było podgrzewanie elektryczne. Pytam się, w związku z tym, jaki jest docelowy koszt podgrzewania energią elektryczną, energią z ZEC-u i energią z kotłowni gazowej? Bo Pan Burmistrz tutaj powiedział, że to jest, przy energii elektrycznej jest to stałe, koszty stałe są 175 tys. zł. Rozumiem, że jest to moc zamówiona i przesył. Natomiast, czy w tym jest też cena energii zmienna, czy jej nie ma? Według moich informacji, które zasięgnąłem z internetu, podano w którymś miejscu, że zapotrzebowanie energii elektrycznej, przy takiej średniej, mniej niż średniej nawet zimie jest 350 MWh. Natomiast przy energii z kotłowni gazowej, czy energii podawanej z ciepłowni centralnej jest około 1600 GJ, co by mniej więcej, na moją wiedzę, a ona jest na pewno skromna, wychodziłoby na to, że takie ogrzewanie z MZEC-u to jest około 120 tys., energii elektrycznej – 170 tys., a z kotłowni gazowej około 200 tys. Tak by to wyglądało jeżeli chodziłoby o koszty ewentualnie podgrzewania. I teraz tak, czy 1,5 mln zł na wykonanie murawy podgrzewanej jest to kwota zbyt niska, żeby to wykonać. W związku z czym trzeba by było do tego dołożyć, też 1,5 mln zł. Pytanie, czy to jest wartość netto, czy to jest wartość brutto? Wychodziło by na to, że gdybyśmy do tego dodali powiedzmy jeszcze 2 mln zł to zainwestowanie w stadion Chojniczanki, na dzień dzisiejszy, by zamknęło się kwotą około 5 mln zł. I to jest to, co walimy 
w środki trwałe. Ale pozostaje roczna eksploatacja tego wszystkiego. I moje pytanie jest takie – o ile wzrosną koszty, bo rozumiem, że koszty te pokrywa miasto, o ile wzrosną koszty eksploatacji stadionu Chojniczanki, roczne, jeżeli zakwalifikujemy się do Ekstraklasy? To jest jeden taki pakiet. 

Następna rzecz jest taka. Ja sądzę, że ten stadion jest już wyeksploatowany i on jest mały, on jest w centrum miasta. Wydaje się by podjąć pracę na rzecz pobudowania, tak czy inaczej, czy Chojniczanka będzie grała w III, w II, w I, czy w Ekstraklasie, stadionu na obrzeżach miasta. Jeżeli Chojniczanka awansuje do Ekstraklasy, nie wyobrażam sobie przyjazdu kibiców Legii Warszawa, w ilości jednego pociągu, i wejścia na stadion, zrobienia takiej zadymy jak z Dortmundem. I kto poniesie koszty naprawy tego wszystkiego? Takie mam pytanie, na razie mam takie uwagi.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Andrzej Gąsiorowski.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja tu jeszcze w uzupełnieniu tych moich pytań. Bo w momencie kiedy tu Pani radna Maria Błoniarz-Górna stwierdzała, że przecież to nie tylko Chojniczanka, ale przecież i szkoły, i inne grupy to w kontekście Chojniczanki. Przecież Chojniczanka to nie tylko klub, który dzisiaj walczy w I lidze a być może w Ekstraklasie, ale to są niższe klasy rozgrywkowe, bo przecież tych jest sporo. Ale to jest także kupa dzieciaków, które uczestniczą w różnych grupach szkoleniowych, funkcjonujących w ramach Chojniczanki. I to przecież o to chodzi. Ja wiem, że tam są zaangażowani rodzice tych dzieci, którzy też ponoszą jakieś odpłatności i koszty. Ale jest ta grupa dosyć duża. W związku z tym chciałbym wiedzieć ile takich grup jest i ile to tych dzieci generalnie jest objętych treningiem jeśli chodzi o Chojniczankę. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan Mariusz Brunka, po kolei. Proszę o pytanie.

· Radny Mariusz Brunka – ad vocem tutaj właściwie albo odpowiedź do radnego Szanka. Otóż ja przypominam, że klub należy do stowarzyszenia, nie do miasta. Stowarzyszenie jest odrębnym podmiotem, a więc to nie jest tak, jak Pan tutaj mówi, że to wszystko jest tak jakby w jednym garnku. Niekoniecznie. Kwestia odpowiedzialności i komu się przekazuje pieniądze. Stowarzyszeń w tym mieście jest bardzo dużo. Po drugie, to nie jest tak, my nie stoimy przed jakimiś prymitywnymi wyborami – albo kochasz mamusię, albo kochasz tatusia. Bo to nie jest tak. Albo mówi się – albo dajesz pieniądze, bo będą jakieś tam wyniki, będzie awans, albo nie dajesz, to znaczy nie lubisz. A przecież można równie dobrze kibicować i być za tym, żeby było wsparcie finansowe dla Chojniczanki, umożliwienie jej dalszego rozwoju, ale z drugiej strony, biorąc pod uwagę to, że ona właśnie awansuje, staje się coraz bardziej profesjonalna, staje się coraz bardziej podmiotem przygotowanym, funkcjonującym na określonym segmencie rynku, bo dzisiaj sport jest też już segmentem rynku, i stąd też pojawia się oczekiwanie, że ona rzeczywiście będzie dążyła, będzie szła w kierunku pewnego samofinansowania się, w którym miasto będzie jednym z elementów dokładającym pieniądze, ale jednocześnie nie będzie tak, że całe ryzyko jest przerzucone na miasto.
Kwestia następnego… Tutaj się pojawiło pytanie, że to wszystko na ostatnią chwilę. No proszę Państwa, to nie ja zadecydowałem o tym, że w porządku obrad Rady Miasta taki problem pojawia się kiedy? Dopiero przy okazji propozycji zmiany budżetu i to na kilka dni przed tym, że za chwilę zrobimy spółkę, za chwilę musimy złożyć papiery. Przecież strategicznie powinniśmy do tego już podejść znacznie wcześniej i ten temat powinien się pojawić. Bo oczywiście najłatwiej jest przyjść teraz, na kilka dni przed, i powiedzieć – albo dajecie pieniądze, albo jesteście odpowiedzialni za to, że my mamy kłopoty. Takie podejście jest podejściem niepoważnym. Co to jest za podejście warunkowe jak u psa Pawłowa? Sukces – dawaj pieniądze, sukces – dawaj pieniądze. No tak też nie można podchodzić. Sukces, na którym wszystkim nam zależy, warunkowany jest tym, że mają się pojawić pieniądze. I ja nie chcę powiedzieć, że klub nic nie robi, bo ja chcę wyraźnie tutaj zaznaczyć, że klub, nie mając strategicznego sponsora, potrafił 
w chojnickim środowisku znaleźć ich bardzo wielu. To jest coś, za co należy klub popierać. Po drugie – jestem przeciwnikiem tego, żeby miasto umywało ręce, bo to też nie ma być takie rozwiązanie, że macie sukces i nas już nie obchodzi, pojawiają się coraz większe koszty i nas nic nie obchodzi. Ja nie proponuję rozwiązań jakichś takich, że nie mamy finansować. Chodzi tylko o to, że coraz bardziej zarządzanie stadionem, a zatem także pilnowanie pieniędzy, powtarzam raz jeszcze – publicznych pieniędzy, powinno być w gestii podmiotu, który jest dysponentem klubu, bo on, ten podmiot, funkcjonuje na tym szczególnym rynku jakim jest biznes sportowy. Nie miasto Chojnice.
Pomijam już tam elementy związane z listkami figowymi, o których tutaj radna Błoniarz-Górna wspomniała. Przecież każdy chojniczanin doskonale wie i Państwo też na tej sali, że praktycznie jedynym dysponentem, dominującym dysponentem, naszego stadionu jest jeden klub. I stąd też proszę nie odbierać tego, że to jest działanie ukierunkowane na to, aby klub nie mógł się rozwijać i nie otrzymał środków z naszej strony. Natomiast kredyt jest normalnym rozwiązaniem biznesowym, które przenosi podstawową rzecz. Do pewnego stopnia ryzyko, odpowiedzialność z podmiotu, który pożyczał, który też ma swoją odpowiedzialność za to komu pożyczył, ale Chojniczanka, moim zdaniem, dzisiaj gwarantuje, że to jest podmiot, któremu można pożyczyć publiczne pieniądze. Więc pożyczamy mu pieniądze, ale on podejmuje decyzje. Nie Rada Miasta ostatecznie podejmuje decyzję, który rodzaj ogrzewania mamy wybrać. Przecież to jest bezsensowne. I potem co? Kto z nas weźmie za to odpowiedzialność? W takiej sytuacji klub bierze wtedy na siebie tą odpowiedzialność i jeżeli klub sobie z tym poradzi, zmierzy się, to my mamy wciąż możliwość, żeby przecież w ogromnej mierze na przykład umorzyć. To nie jest tak, że jesteśmy tutaj ukierunkowani. Przecież nikt z nas nie mówi o tym, że mamy zarobić na klubach. My nie chcemy i miasto nie powinno dążyć do tego, żeby zarabiać na sporcie. Miasto ma z tego swój profit i Państwo też wiecie, on był wielokrotnie omawiany, to jest ten profit związany z promocją i jak najbardziej on uzasadnia także nasze zaangażowanie. Przecież nie tylko historia klubu, ale także to, że ten klub sobie dobrze radzi. I dlatego nie chciałbym, żeby to było interpretowane jako wrogość wobec klubu. Uważam, że można połączyć to rozwiązanie, to nawoływanie do profesjonalizmu, jednocześnie z realnym udzieleniem pomocy. Ale tak jak wspominał tutaj radny Bona, no to już czym bardziej zaczynamy kalkulować, tym bardziej zdajemy sobie sprawę, że to zaangażowanie finansowe w dłuższej perspektywie będzie coraz bardziej znaczące. Coraz bardziej znaczące. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu momencik, idziemy po kolei. Niech się najpierw radni wypowiedzą. Proszę bardzo Pan Marek Szank jeszcze raz.
· Radny Marek Szank – Panie Mariuszu, my w wielu aspektach jesteśmy zgodni. Naprawdę. Ale jeżeli Pan jednym słowem zaprzecza, no to muszę się odezwać i w pewnym momencie też nawet nie chciałbym tutaj zbyt często tego przycisku naciskać, ale tak mnie tutaj korci, żeby jednak ten czerwony guzik nacisnąć. 
Otóż, tak jak Pan powiedział, to odpowiedzialna rzecz komu daje się pieniądze. Cały zarząd dzisiaj jest reprezentowany przez gości, dwóch. Czy te osoby, które przez 10 lat wykonały tak tytaniczną pracę, nie zasługują na nasze zaufanie? I za chwilę Pan sobie odpowiada – oni zasługują na takie zaufanie. Pan to przed chwilą powiedział. Zasługują na nasze zaufanie. Kto jak kto, ale za to co zrobili i jak to zrobili, zasługują na nasze zaufanie.
I jeszcze jedno. W jednej ze swoich wypowiedzi powiedział Pan, że bez sensu jest to, że my się zajmujemy tutaj sposobem ogrzewania. Otóż wydaje mi się, że nie jest to bez sensu, bo tak jak zajmowaliśmy się oświetleniem i tak jak zajmujemy się infrastrukturą techniczną na basenie, tak będziemy zajmowali się tym, co teraz tutaj przed chwilą Pan powiedział. To jest nasza własność. To jest nasza własność – basen, stadion. A więc infrastruktura sportowa to jest nasza własność. A to, kto się tym zajmuje, to są zupełnie inne sytuacje. My jesteśmy zobligowani do tego, żeby naszą własność, a więc nasz stadion, zmodernizować. My jesteśmy zobligowani do tego, żeby naszą własność, czyli basen, zmodernizować, jeżeli chcemy żeby były one wykorzystywane tak, jak tego wymaga czas i sytuacja.
Mam jedną prośbę, bo chciałbym żeby tutaj nam Pan prezes dokładnie powiedział o sytuacji związanej z ogrzewaniem. Bo to, o czym mówił tutaj kolega Marek, i to, o czym mówi Pan radny Mariusz Brunka, to są troszeczkę wydaje mi się różne sprawy. Oglądają nas w tej chwili ludzie, którzy zastanawiają się nad tym, jak to ogrzewanie będzie funkcjonowało. I Jarek, chciałbym żebyś powiedział kiedy to ogrzewanie się włącza, jak wygląda ta sama sytuacja związana 
z wykorzystywaniem tego urządzenia przed rozgrywkami, czy w trakcie rozgrywek, bo tutaj to, co powiedział przed chwilą Marek i Pan Mariusz i ja. Pewne osoby, które oglądają, to mogą mieć wrażenie, że my będziemy tą płytę podgrzewali przez cały okres zimowy. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu. Były pytania techniczne, będą także odpowiedzi co do klubu. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym swoją ścieżkę myślową przedstawić w odniesieniu do tych wypowiedzi. Ja myślę, że Pan radny Mariusz Brunka jest dobrym człowiekiem 
i chciałby wszystkim pomóc. I Chojniczance, i też tym, którzy uważają, że Chojniczanka nie powinna odnieść sukcesu i nie powinniśmy modernizować stadionu.
Może rozpocznę od tego, co powiedział Marek Szank, infrastruktura sportowa. Macie Państwo zastrzeżenia do basenu? Zbudowany 15 lat temu, 15 lat funkcjonuje, skorzystały miliony ludzi. Po 15 latach następuje śmierć technologiczna tych urządzeń, które tam są, a on jeszcze działa 
i cały czas się ludzie kąpią. Tak że to nie jest tak, że coś zrobiliśmy źle.
Ale idźmy po kolei. Mariusz Brunka mówił tu o listkach figowych, a ja opowiem o „michałkach”. Więc chciałbym powiedzieć, że koszt oświetlenia meczu, gdzie jest zupełnie inny nastrój, często wymaga tego telewizja, czy inne uwarunkowania organizacyjne, to koszt oświetlenia jest 800 do 1.000 zł. I to ja chciałbym Państwu powiedzieć, że nie obciążam klubu tym oświetleniem i te koszty my ponosimy. I to był jedyny właściwie problem pomiędzy Komisją Rewizyjną a kontrolowaniem czegokolwiek. To jest właśnie listek figowy. Zbudowaliśmy oświetlenie za 4 mln zł, a teraz będę targał Pana prezesa Klauzo, żeby zapłacił mi 800 zł, bo Chojniczanka grała przy sztucznym oświetleniu. A zbudowaliśmy dla kogo to sztuczne oświetlenie? Dla obywateli tego miasta nie? Żeby mogli przyjść o dobrej godzinie na mecz. Muszą przyjść w południe? A dlaczego nie wieczorem? Przecież wszystkie spektakle i teatralne, i sportowe odbywają się właśnie wieczorem. To też był ten kontekst. Tak więc jeżeli chodzi o listki figowe, to one są po obu stronach, bo rozumiem Pani Maria powiesiła jeden i Pan Mariusz Brunka też jeden.
Chciałbym powiedzieć, że nigdy nie miałem żadnych problemów z dostępem do informacji 
w Stowarzyszeniu MKS Chojniczanka. Żadnych problemów. My mamy prawo i Państwo kontrolujecie środki, które my przekazujemy, i nigdy nie było żadnych problemów z wydatkowaniem tych środków. Myślę, że to mogą potwierdzić członkowie Komisji Rewizyjnej. Ja nie miałem żadnych negatywnych ocen i wniosków. Klub wzorowo rozlicza wszystkie środki jakie my, jako miasto, przekazujemy. Ale jeżeli Państwo chcecie kontrolować to, co klub jako stowarzyszenie pozyskuje, to się umówcie z zarządem i oni chętnie wam powiedzą. Bo to, co my przekazujemy, to śmiem twierdzić, że to nawet nie jest 1/5 tego, co oni wydają. No więc co się stało? Co zrobił zarząd Chojniczanki? Wykonał fantastyczną robotę.
Teraz, jeżeli mówimy o sporcie, ja doceniam brązowy medal Marcina Łęgowskiego w Liverpoolu, ostatni brązowy medal polskiego pięściarstwa amatorskiego. Tak? Super. Doceniam. Doceniam naszych żeglarzy, którzy kiedyś zdobyli złoty medal na Charzykowskim. Doceniam naszych bojerowców, pięściarzy. Okej. Ale piłka nożna jest najpopularniejszą dyscypliną sportową w Polsce, czy tego chcemy, czy nie. Jeżeli się na to zgodzimy i sobie przemnożymy ile tysięcy ludzi ogląda mecze Chojniczanki, nie tylko na naszym stadionie, ale jesteśmy w telewizji, w programach, gdzie te mecze są transmitowane, jaka jest promocja Chojnic. O mieście mówi cała Polska w tej chwili. Będąc w Ekstraklasie będziemy też pojawiali się za granicą. No to musimy zważyć czy jesteśmy zainteresowani, czy nie. Więc jest to największy sukces sportowy 
w dziejach Chojnic, moim zdaniem, gdyby Chojniczanka była w Ekstraklasie. Jak wspominamy mecze tutaj z Widzewem, czy z Zagłębiem Sosnowiec? Przecież to urosło do rangi legendy te mecze sprzed kilkudziesięciu lat. Prawda? Ja byłem na tym Widzewie, to wszystko tu jest opisane, był Boniek, Młynarczyk, itd., itd. Ale my mamy szansę grać co tydzień w Ekstraklasie 
z tymi drużynami. Więc na pewno jest to największy sukces sportowy. Jestem o tym przekonany. Niestety nie mogę zapytać mieszkańców w referendum, ale przyjąłem myślenie takie. Jest demokracja przedstawicielska. Państwo jesteście jednak wybrani z okręgów jednomandatowych. Czy macie jakiś wielki problem żeby rozmawiać z mieszkańcami o Chojniczance? Rozmawiajcie. Na pewno rozmawialiście. Ten model demokracji przedstawicielskiej, to też jest pewna odpowiedzialność, którą musimy brać. Ja wiem, że my z tym tematem weszliśmy na sesję już w końcowej frazie czasowej, ale nie mogliśmy wcześniej, bo my mamy te wszystkie tematy przygotowane. To nie jest tak, że my dopiero zaczniemy projektować. My 4 miesiące siedzimy naprawdę w tematach. Usprawiedliwiałem się przed chwilą, dlaczego nie chodzę na zebrania samorządowe, no i jest taki hejt – bo Burmistrz zajął się Chojniczanką i in vitro. Też tak można powiedzieć. Okej, przepraszam jak ktoś tak myśli. Więc albo przyjmiemy to, a jestem przekonany, że w większości Państwo to przyjmują, że oni wykonali fantastyczną robotę i mamy szansę stworzyć bardzo dobrą, fajną historię dla miasta Chojnice. I albo my się w to wpiszemy i stworzymy warunki, albo nie.
Chciałbym powiedzieć tak, że jaki typ ogrzewania, to my już wiemy i odpowiedział sam sobie Pan radny Marek Bona, że te koszty eksploatacyjne są bardzo zbliżone. My nie musimy grzać od listopada do marca. My możemy tak włączać, żebyśmy w zależności od uwarunkowań atmosferycznych tą wegetację trawy, bo to o to chodzi, o sprężystość boiska, itd. No możemy wchodzić w szczegóły. Proponuję, żebyśmy się przebrali i poszli sobie w piłkę pograć, jeżeli już tak chcemy wchodzić. Ja mam odpowiedzialnych urzędników, którzy tutaj błędu na pewno nie popełnią. Mamy audytorów, którzy nam pomagają w wyborze ścieżki, po której się poruszamy.
Dlaczego są 3 mln zł, a nie od razu 5? Opowiadam Markowi Bonie. Znasz odpowiedź na to pytanie. Bo ja uruchamiam środki w tej chwili, które są środkami wolnymi lub są nadwyżką, i dalej szukam i optymalizuję wydatki, żeby nie trzeba było na to zadanie zaciągać kredytu, albo nie trzeba będzie szukać innych środków zewnętrznych.
3.150.000 zł na ten poczwórny zakres nie starczy. Ale nie każcie mi Państwo odpowiadać dlaczego wpisujemy do budżetu ogrzewanie – 1,5 mln, bo na to pytanie wam nie odpowiem dzisiaj. Odpowiem za kilka miesięcy, jak będziemy po przetargu. Jest pewna strategia działania. Pozwólcie mi na realizację tej strategii.
Jeżeli, teraz myślowo, jesteśmy w Ekstraklasie, zrobiliśmy te inwestycje, o których mówimy, działa spółka akcyjna, Chojniczanka odnosi sukcesy, mają zawodników, robią transfery, na mecze przychodzi dwa razy tyle ludzi. Być może nadejdzie ten moment, w którym spółka akcyjna dobrze funkcjonująca przejmie na siebie koszty eksploatacji stadionu, ale nie mogę oczekiwać od nich od razu – weźcie kredyt, weźcie koszty eksploatacji, sformułujcie dobrą drużynę, powołajcie spółkę akcyjną. No wszystkiego nie da się zrobić. Musimy współpracować do pewnego momentu. Czy Znicz Pruszków, który sprzedał Roberta Lewandowskiego… No być może takiego Lewandowskiego tu będziemy mieli. Jak go od razu sprzedamy do Bayernu Monachium, to będziemy mieli kupę pieniędzy. Ale to się raczej nie zdarzy. My musimy patrzeć na to, na co nas stać. Kredyt, umorzenie kredytu, kwestie formalne, organizacyjne i prawne super skomplikowane, ale to jest nierealne. Ja uważam i namawiam Państwa, jako Radę Miejską, przy całym naszym zaangażowaniu, żebyśmy infrastrukturę Chojniczanki zbudowali na Ekstraklasę 
w przypadku awansu. Jeszcze raz podkreślam – mam 3 mln i ograniczę się do inwestycji, jeżeli Chojniczanka nie awansuje, niezbędnych. Dach warto dokończyć. Mamy pieniądze, dokończmy go. Parking warto przebudować. Centrum prasowe warto zrobić, bo się mocno angażuje klub, ma sponsorów, będzie wsparcie, zrobimy to trzy razy taniej. A murawę zrobimy wtedy i tylko wtedy, kiedy klub awansuje. Natomiast inne nasze kwestie, które są istotne i ważne, no będziemy rozpatrywać. My się pewnie będziemy różnić w tej decyzji, tylko nie byłoby zasadne żebyśmy sobie budowali na tym jakiś kapitał polityczny. To nie o to chodzi. Tu nie ma polityki. Mamy trudną sytuację. Nieraz sukcesy stwarzają trudne decyzje. Przed nami takie decyzje. Ja zachęcam do tego, żebyście Państwo nam umożliwili działać. Wasza decyzja dzisiaj otwiera możliwość przed klubem starania się o licencję na nasz obiekt chojnicki pod warunkiem realizacji inwestycji. Chciałbym Państwu powiedzieć, bo być może niektórzy odnoszą wrażenie, że przyszedł Pan Jarek i Pan Przemek i tutaj coś żądają, bo mają sukces. Nie. Oni są po uszy zaangażowani w realizacje tych inwestycji. Oni dają sponsorów, którzy będą współuczestniczyć, współpartycypować w kosztach tych inwestycji, dlatego nam finalny koszt wydatkowania środków zejdzie. Ja w tym biorę udział codziennie. Spotykam się z tymi ludźmi, jeszcze z innymi, 
i my to razem robimy. To, że oni się angażują, pokazują nam w jaki sposób to zrobić, jak to powinno wyglądać, kto może to zrobić, mają szereg różnych doświadczeń, oglądali różne stadiony. Pytacie o koszty stadionu. Proszę bardzo. Płock – 100 mln, Tychy – 180 mln. To są tego typu kwoty. My na razie wydaliśmy na stadion chojnicki 20 mln razem, z czego 6 mln mamy dotacji unijnej. Ja wiem, że na stadionie jest 15 tys. ludzi, ale jak się nieraz ogląda Ekstraklasę 
i jest stadion 15 tys., a siedzą 3 tys., to się pytam po co taki stadion budowali. Więc my wydatkujemy środki na miarę naszych możliwości i oczekiwań, i co do pojemności stadionu. Natomiast tak już on jest zlokalizowany. Jeżeli będą środki unijne, albo będą możliwości, to należy budować nowy stadion. Jestem za. Ale na razie uważam, że nie. I proszę pamiętać, że nasz stadion ma też funkcję lekkoatletyczną, której w wyniku rozbudowy, modernizacji, też nie wykluczamy z tego stadionu. Dlatego sądzę, że pewnie pozostaniemy przy swoich zdaniach. Mój klub na pewno nie zaakceptuje, Panie Mariuszu, ścieżki kredytu dla Chojniczanki. Kredyt to dla nich byłoby samobójstwo w tej sytuacji, w jakiej są, a karty zawodnicze nie mogą być żadnym zabezpieczeniem kredytu. To po prostu nie jest ta ścieżka. Tutaj się do końca nie rozumiemy. Klub nie ma majątku po stronie środków trwałych, itd., itd. Natomiast bieżącą płynność przekazywania środków finansowych też pewnie reguluje u siebie jakimś kredytem obrotowym i tu są te kwestie bankowe nie do przejścia. No jestem przeciwny temu, żeby budować relacje z klubem, który odnosi sukces, na bazie – to my wam teraz damy kredyt i może wam go umorzymy kiedyś. Nie. Wzięliśmy pewną odpowiedzialność i trzeba postawić kropkę nad „i”. Dlatego uprzejmie prosiłbym, żeby jeszcze tutaj panowie odpowiedzieli na pytania i jeżeli Państwo pozwolą, to proponowałbym żebyśmy, jeżeli mogę oczywiście, bo nie jestem radnym Rady Miejskiej, żebyśmy finalizowali tą dyskusję ku końcowi. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z Państwa z zarządu? Pan Jarek Klauzo, proszę bardzo.
· Pan Jarosław Klauzo – postaram się odpowiedzieć tak mniej więcej, jak zapisałem, czyli będzie troszeczkę chaotycznie, ale… Po pierwsze, to klub nigdy nie planował takich rzeczy, które się wydarzyły, więc tutaj mówienie o tym, że to powinniśmy przewidzieć… Może i powinniśmy przewidzieć, ale ja nie jestem jasnowidzem. Może ten Pan z Człuchowa by nam w tym pomógł. Więc nie przewidzieliśmy. Praca dała takie efekty. Ci ludzie, grając w piłkę, dają takie efekty. My się martwimy, naprawdę. Ja nie chcę jakichś złych słów używać, ale zamiast się cieszyć, że coś się udało zbudować, że to partnerstwo między klubem a miastem, to jest najzdrowsze partnerstwo w Polsce. Ja jestem o tym święcie przekonany. Pani Maria powiedziała – miasto dostało do inwestycji 30 %. To jest 70 gr miasta, 30 gr z jakiejś dotacji. Państwo macie model, gdzie do jednej złotówki… Partycypujecie w kosztach przede wszystkim, nie dajecie pieniędzy klubowi. Pan Brunka nadużywa słów, nadinterpretuje tego. Nic nie dajecie klubowi. My nic nie dostajemy. My żadnych pieniędzy nie dostajemy. My prosimy o inwestycje na stadionie. Do jednej złotówki, którą Państwo nam dajecie w formie stypendiów dla zawodników, plus 10 gr, czyli 100 tys. zł na szkolenie dzieci i młodzieży, klub wypracowuje w najróżniejszy sposób 
w tej chwili budżet 4 mln zł, w tym roku powinien być. To jest 3,5 mln zł dodatkowo. Razem 3,5 plus 600 z tą stówą. Czyli jak? Siedem. Do jednej złotówki siedem my przynosimy. Działamy społecznie. Nie pobieramy złotówki za to, co robimy. Ja od dwóch miesięcy siedzę w klubie i byłem 20 godzin przez dwa miesiące w swojej firmie. Może to nikogo nie interesuje, ale ja się w ten projekt zaangażowałem i z odpowiedzialnością to robię, ale słuchając niektórych wypowiedzi naprawdę zastanawiam się jaki jest sens dalszej pracy.
Sponsorzy. Można nas nie lubić, można tego nie szanować, ale tych sponsorów… 130 firm to jest 70 % tego rynku. Ci sponsorzy wypracowują to 70% rynku, zatrudniają 70 % pracowników w tym mieście. Tych pieniążków też nie szanujemy? I ich nie szanujemy?

Pan Brunka pytał o przyzwolenie społeczne. To ja zapytam ile mam przynieść podpisów. Zrobię Państwu najtańsze referendum. Ile mam przynieść Państwu podpisów z PESEL-ami, imionami, nazwiskami, żebyście Państwo następnym razem powiedzieli – tak, my już wiemy, mamy przyzwolenie społeczne. Proszę mi odpowiedzieć, jaka to jest ilość. Ja Państwu to dostarczę jak będzie taka potrzeba.
Profesjonalizacja. Czyli co? Nie działamy profesjonalnie? Klub nie działa profesjonalnie? Bo co? Bo robimy to społecznie? Bo wkładamy swoje pieniądze? Nie umiecie Państwo wyobrazić sobie, że ktoś może coś robić dla idei, nie dla biznesu? Chojniczanka to nie jest biznes. My tego nie robimy dla biznesu. My to robimy dla mieszkańców, dla kibiców, dla was, nie dla siebie. Nie budujemy żadnego kapitału politycznego.
Eksploatacja stadionu. Nie znam takich rozwiązań, że kluby finansują eksploatację. Znam rozwiązania, że kluby otrzymują 5, 6, 7 mln zł, a potem płacą operatorowi tego obiektu 3 mln. 
3 wykorzystują na coś, 3 oddają miastu. Są takie modele. Jeżeli Państwo chcecie wprowadzić taki model i przekazać klubowi środki na utrzymanie i opiekowanie się całym obiektem, być może to jest do rozważenia. Ja absolutnie się przed tym nie bronię. Na pewno zrobimy to taniej. Ale to dzisiaj robi Wydział Kultury i Sportu. To on zajmuje się stadionem. Chojniczanka tam nie ingeruje w te sprawy.
Ile grup dzieci, było pytanie. To jest 500 dzieci w piłce, ok. 100 lekkoatletów, 20 grup młodzieżowych, praktycznie w każdym roczniku dwie drużyny, wszystkie tak zwane pierwsze drużyny występują w najwyższych klasach rozgrywkowych. Ja chciałem Państwu tych opowieści na początku oszczędzić, bo byłem święcie przekonany, że Państwo przez 10 lat obserwujecie to wszystko i to jest taką tajemnica poliszynela, to co się w klubie dzieje.

Pan mówił o kontrolach. Klub był kontrolowany za redystrybucję stypendiów. Tam nie było nigdy żadnych uwag. Pan kontrolował Referat Kultury i Sportu i Pan miał uwagi do Referatu Kultury i Sportu. Proszę nie mówić społeczeństwu, że były jakieś uwagi do klubu. Po to wybudowaliśmy oświetlenie za 4 mln żeby nie móc tysiąca złotych wydać na oświetlenie stadionu? Ja tego naprawdę nie rozumiem. O czym my rozmawiamy?
Chciałem też powiedzieć do Pana Brunki, że finansowanie będzie coraz mniejsze, a nie coraz większe, jeżeli uda się to dalej do przodu pchać. I są dwie dobre wiadomości. Jak awansujemy, to już wyżej się nie da wejść i wreszcie spadniemy, i co niektórzy będą się z tego cieszyć, ale stadion już będzie praktycznie optymalnie… Może to o czym mówił Marek Szank, poszerzenie kiedyś tego zadaszenia na całej prostej i ten stadion w tym uwarunkowaniu, w tym miejscu będzie optymalnie zrobiony. I nie przedstawiajmy ludziom, że to jest studnia bez dna. Te sukcesy, które osiąga klub, powodują, że cały czas jesteśmy na tapecie. Ja to rozumiem. Mnie to też męczy, bo ja od 10 lat jestem cały czas w ciężkiej pracy, awansu, spadku, bronienia się przed spadkiem i różnych rzeczy. Ale my to robimy społecznie. Prezes Polasik każdego miesiąca dostaje z klubu fakturę do zapłacenia. On wpłaca pieniądze. Spółka, którą powołamy, będzie działała non profit. To nie będzie spółka nastawiona na zysk. Wszyscy członkowie zarządu dalej będą pracowali bez pieniędzy. Nikt w tym klubie z zarządu nie wziął delegacji za wyjazd do Warszawy, do Gdańska, gdziekolwiek.
Ekwiwalent reklamowy za 3 miesiące tego roku wynosi 3 mln zł. To jest badanie firmy zewnętrznej z PZPN-u. To znaczy, że za to, żeby tyle razy się nazwa Chojnice pojawiła w mediach trzeba byłoby zapłacić w cenach rynkowych 3 mln zł. Pewnie to są jakieś wirtualne pieniądze, ale ktoś to robi. To jest tutaj do Pana Gąsiorowskiego odpowiedź, jakie będą zyski. To 
3 mln już jest w tej chwili. Zyskiem będzie każdy mecz w telewizji, czyli dużo większa dostępność miasta, tego wszystkiego.
Czy sobie poradzimy w Ekstraklasie? To pytanie jest trudne, bo ja tego nie wiem. My zrobimy wszystko ze swojej mocy, żeby ewentualnie – to jest ten dyskomfort mówienia o tym czego nie ma – będziemy starali się, ale to jest sport. Tam spadają większe kluby od Chojnic. I jeżeli awansujemy, to będzie tak pewne jak podatki i śmierć, spadniemy kiedyś. Ale zrobimy wszystko żeby nie przynieść wstydu temu miastu i żeby wszystko było dobrze. 
Burmistrz powiedział o kredycie obrotowym i takich rzeczach. Klub nie ma żadnych kredytów. Klub nigdy nie brał kredytów. Klub po prostu działa w ten sposób, że wydaje tyle, ile będzie wiedział, że wpływa. Jak przegnie w jakiejś sytuacji, czegoś nie doszacuje, nie oszacuje, to musi to wyłożyć, musi to znaleźć, ale nie przychodził do Państwa, nie mówił – proszę, zrobiliśmy, zaryzykowaliśmy, brakuje nam milion złotych, dajcie nam Państwo pieniądze. Myśmy nigdy przez 10 lat się nie zwracali do Państwa z takimi rzeczami.
Jak za długo to przepraszam, ale naprawdę… Dziękuję uprzejmie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Po kolei się włączali. Był najpierw Pan Edward Gabryś. Proszę bardzo.
· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący, na zakończenie dyskusji, w imieniu Klubu „Program 2018”, prosiłbym o 20-minutową przerwę. Ale niech dyskusja się cała zakończy.

Przewodniczący Mirosław Janowski – przed głosowaniem?

· Radny Edward Gabryś – tak.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Szank się zgłaszał jeszcze.

· Radny Marek Szank – nie ma Pana Mariusza, bo już niestety opuścił naszą Radę Miejską, dzisiejszą sesję, ale ponieważ jest Pani Marzenna Osowicka, radna, która reprezentuje klub, chciałbym powiedzieć tak. Gdyby Pan Mariusz był, to bym powiedział taki fajny dowcip na temat strategii i planu. Strategia i plan. Kończy się właśnie w taki sposób jak to Pan Mariusz powiedział – na koniec umorzymy kredyt. Damy kredyt, na koniec go umorzymy. Pytam się po co?
I kwestia ostatnia. Zarzut pod naszym adresem, że strategicznie próbowaliśmy tak to rozegrać, że na ostatnią chwilę rzucamy taki temat, że trzeba załatwić to, bo czas nas ogranicza. I to ma być niejako ten taki akcent mocny, że czas na nas wymusza pewne działania. Otóż nie. Wszyscy interesujemy się wynikami sportowymi klubu sportowego Chojniczanka. Ten zespół od jesieni jest liderem i my od jesieni o tym rozmawiamy. To nie są decyzje, które podejmujemy dzisiaj. Być może ja to mówię w takim kontekście, że… Być może ja więcej wiem, być może jestem bardziej zaangażowany, ale ilekroć rozmawiamy na komisjach, na spotkaniach, przecież ten temat wałkujemy od jesieni, ten temat nie pojawił się dzisiaj. Mało tego, my o tym rozmawialiśmy już w momencie, kiedy wprowadzaliśmy oświetlenie na boisku. Bo nie kto inny jak ja, wtedy właśnie powiedziałem, że według mnie lepszym rozwiązaniem jest, ze względu na warunki atmosferyczne, w jakich jesteśmy ulokowali, zainstalować podgrzewaną murawę, jak oświetlenie, bo mecz można rozegrać o godz. 12.00, 14.00, a jeżeli murawa nie będzie do tego przygotowana, aby rozegrać spotkanie, to tego spotkania nie obejrzymy. Oczywiście, to co powiedział Pan Burmistrz, komfort i przyjemność uczestniczenia w tym spektaklu, jakim jest mecz piłki nożnej, wieczorem jest zdecydowanie lepszy.
Na koniec, żeby podsumować to, o czym tutaj rozmawialiśmy, chciałbym zaapelować i poprosić kibiców, żeby przyszli na mecz, żeby zapełnić ten stadion, w sobotę. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Idziemy po kolei. Pan Marek Bona, proszę bardzo.
· Radny Marek Bona – nie przyjdę na mecz, bo mnie nie będzie. A szkoda.

Odniosłem wrażenie, Panie prezesie, że Pan ma do nas pretensje, że żeśmy tutaj dyskutowali. Ja nie odebrałem tego w ten sposób, że my jesteśmy przeciwko temu. To była chyba normalna dyskusja, która powinna się tutaj odbyć i ona się odbyła. Jestem przekonany o tym. To po pierwsze. A po drugie – w swojej wypowiedzi użyłem też takiego zdania, że chciałem wiedzieć ile będzie kosztowała eksploatacja. Tak. Bo my płacimy za to i musimy wiedzieć, że z naszego budżetu pójdą pieniądze zwiększone na eksploatację, na to, że trzeba mieć jakiegoś ogrodnika, jednego czy dwóch, jakieś dostrzyżenia trawy, musi być jakiś łąkarz, trzeba więcej wody. To jest chyba naturalne, to jest normalne i o to tylko chodziło, że dzisiaj wydajemy na eksploatację stadionu 200 tys., a pewnie będziemy wydawali 600. I to trzeba w budżecie zapisać, bo tak to będzie. No po prostu tak to będzie i nic więcej. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie prezesie, Panie Jarku Klauzo. Podzielam podobne odczucia jak Pan Marek Bona, że ma Pan do nas żal za tą dyskusję. Rzeczywiście Pańskie wypowiedzi były bardzo emocjonalne. Odczuwam, że ma Pan wręcz żal do opozycji, iż wyszukiwała pewne argumenty kontra. Rolą opozycji jest szukanie jednak takich argumentów, które w pewnym sensie broniłyby budżetu miasta. To nie jest tak całkiem, że wszyscy mieszkańcy Chojnic są zainteresowani piłką nożną. Wiemy, że rzeczywiście świat kręci się wokół piłki nożnej, ale jest wiele innych dyscyplin, które poprzez bardzo duże nakłady na piłkę nożną są z kolei niedoszacowane. Ja się autentycznie szczerze cieszę z waszych sukcesów, bo to jest naprawdę coś fantastycznego, kiedy ludzie z pasją potrafią się na tyle zaangażować. Podkreślał Pan właśnie waszą społeczną pracę, podkreślał Pan wasze zaangażowanie finansowe. I to jest piękne, i to jest fajne, bo dzięki takim sprawom ludzie realizują swoje marzenia. Jednak no jest problem związany z finansami. Budżet miasta Chojnice nie jest bez dna i stąd kolejne, kolejne, kolejne inwestycje no nie są czymś takim, z czego wszyscy moglibyśmy się cieszyć. Chojnice mają też inne potrzeby, nie tylko sport. Są niedokończone ulice, brak deszczówek, brak gazociągów. No jest wiele, wiele innych potrzeb oczywiście. Natomiast wydaje mi się, że propozycja, którą przestawił Mariusz Brunka, wcale nie była taką wielką obrazą, jeśli chodzi o kredytowanie. Jest to po prostu szukanie również innych rozwiązań. No i ja w dalszym ciągu jednak apelowałabym o zawiązanie tej spółki akcyjnej ze złotą akcją dla miasta. Jednak byłaby tutaj wtedy rzeczywiście bardziej przejrzysta sytuacja. No i może nie warunkujmy powstania tej spółki awansem do Ekstraklasy. Również będąc w tej I lidze w tej chwili można kontynuować działania ku właśnie takiemu powstaniu spółki. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli Wysoka Rada pozwoli, to ja bym kropkę na „i” postawił. Ja słuchałem wypowiedzi Pana prezesa Jarosława Klauzo i uważam, że on w sposób super właściwy przekazał Państwu to, co powinien przekazać tak żeby rozszerzyć wasz sposób patrzenia na klub. Mówię in gremio, nie dotykając nikogo.
Propozycja, Pani radna, Pana Mariusza Brunki, gdybym to ja wszedł w skórę Jarka Klauzo, byłaby dla mnie taka, że ja miałbym pięć razy więcej emocji niż mój kolega. Znacie mnie Państwo. Autentycznie. Za tą robotę, którą oni wykonali, wy im proponujecie kredyt. Halo. To jest nie fair play. Naprawdę to jest nie fair play za tą robotę. Teraz można Panu Klauzo opowiadać, że u nas nie ma ciepłociągów, gazociągów, wodociągów. Polska nie jest w ruinie. To już niektórzy mówili, że jest w ruinie. Okazało się, że nie, bo nasza gospodarka jest najlepszą w Unii Europejskiej, teraz słyszymy po roku, to cud się wydarzył. Tak samo Chojnice nie są w ruinie. Zawsze brakowało pewnych rzeczy w pewnych obszarach i będzie brakowało. To nie znaczy, żeby porzucić obszar społeczny jakim jest sport. My inwestujemy w tym roku 50 mln. Gdyby była sytuacja taka oto, że inwestujemy tylko 5 i wszystko na stadion, to Państwo mieliby rację. Ale my 50 inwestujemy i jestem przekonany, że nie czerpiemy z dna, tylko naprawdę z rezerw, które są w naszym budżecie, itd., itd.
Bardzo was proszę, żebyście wsparli. Fajnie byłoby gdyby nawet opozycja zechciała się wstrzymać od głosu, bo to też buduje tą decyzję. To jest decyzja historyczna, bo ja wierzę 
w awans Chojniczanki. Kilka lat temu rozmawiałem z Jarkiem Klauzo i Maćkiem Polasikiem, co by było gdyby była Ekstraklasa. Ja mówię – no właśnie gramy o Ekstraklasę. Mówiłem to kilka lat temu. Ja też w to nie wierzyłem, ale jest szansa. My już możemy ją mieć na wyciągnięcie ręki juto, jeżeli wygramy. Jak nie, to jeszcze mamy kilka meczów, bo gramy do końca. I jestem przekonany, że Państwo uczestniczycie w historycznej decyzji. Tych środków trwałych nikt nam nie zabierze, to co powiedział Marek, to zostaje, to jest nasze, my to eksploatujemy. Dlatego prosiłbym żebyśmy, bo tu już przerasta się to w wielogodzinną wręcz dyskusję, żebyśmy już pozostawili politykę społeczno-gospodarczą w aspekcie rozwoju infrastruktury sportowej i podjęli decyzje, za które weźmiemy odpowiedzialność. Ja Państwu gwarantuję, że będziemy roztropnie działać i na pewno będziecie zadowoleni z tego działania. A to, co powiedział Marek Szank, jest słuszne. My o tym rozmawiamy już wiele miesięcy i było wiadomo, że ta decyzja w końcu będzie musiała zapaść. Ja nie czekałem, Chojniczanka remisowała teraz wiosną pięć meczów, ja nie czekałem, żeby przegrała pięć meczów, po to żeby to opóźniać, tylko jestem zły, że jest pięć remisów, bo gdyby były trzy zwycięstwa i dwa remisy z tych pięciu, to już byśmy dzisiaj „witali się z gąską”. A tak mamy tą gąskę, powiedzmy gdzieś tam sobie biega, musimy ją ciachnąć, żeby nie przerobić na okrasę, tylko niech sobie gąska żyje dalej.
Jeszcze Pan prezes Jarek, bo był wywołany do odpowiedzi. Proszę bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Jarosław Klauzo.
· Pan Jarosław Klauzo – ja chciałem tylko powiedzieć, że absolutnie nie mam pretensji do Państwa. Ja w tą pracę wkładam serducho i jak mówię, to też wkładam w to serducho i emocje, 
i wiem, że wszyscy dobrze zrozumieli to, co chciałem przekazać.
Dziękuję Państwu za zaproszenie. Mam nadzieję, że podejmiecie dobrą decyzję dla kibiców 
i dla miasta Chojnice. Dziękuję uprzejmie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Mam jeszcze pytanie, czy z Państwa radnych jeszcze ktoś w projekcie uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 rok? W innych kwestiach. Kto z Państwa radnych by chciał jeszcze zabrać głos? Pani Marzenna Osowicka, proszę.
· Radna Marzenna Osowicka – ja bym chciała króciuteńko. Panie Burmistrz, bez Pańskiego apelu o wstrzymanie się, taką podjęliśmy już wcześniej decyzję. Rzeczywiście cieszymy się 
z tego, co robi Chojniczanka. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych jeszcze 
w projekcie uchwały, bo będę ogłaszał przerwę i nie chciałbym już potem dyskutować.

Dziękuję bardzo. Ogłaszam 10-minutową przerwę.
(po przerwie)

Przewodniczący Mirosław Janowski – wznawiamy obrady. Jesteśmy w punkcie – projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2017 z autopoprawkami. Wpłynął wniosek Klubu PChS, który proponuje wyjęcie z projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie na rok 2017 z autopoprawki punktu 7 w treści: „zwiększa się nakłady na zadaniu inwestycyjnym „Przebudowa boiska sportowego przy ul. Mickiewicza (w tym 1.500.000 zł na wykonanie podgrzewanej murawy)” o kwotę 3.000.000 zł.”
Proszę bardzo, kto jest za wnioskiem PChS-u o zdjęcie tego punktu z projektu budżetu? 
Rada Miejska 1 głosem „za”, przy 17 głosach „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym”, przegłosowała wniosek Klubu PChS – wniosek został odrzucony.

Przewodniczący Mirosław Janowski – przechodzimy do głosowania projektu uchwały.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/354/17 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r. z dwiema autopoprawkami?
Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących”, podjęła uchwałę Nr XXXI/354/17 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017r. – uchwała stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.

Ad. 10
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.
Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/355/17 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę 
Nr XXXI/355/17 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r. – uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Ad. 11

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXII/235/16 z dnia 15 lipca 2016r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego.

Proszę bardzo, jakieś pytania projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/356/17 w sprawie zmiany Uchwały Nr XXII/235/16 
z dnia 15 lipca 2016r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę 
Nr XXXI/356/17 w sprawie zmiany Uchwały Nr XXII/235/16 z dnia 15 lipca 2016r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego – uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic Dębowej 
i Meteorologicznej w Chojnicach.
Jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/357/17 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic Dębowej i Meteorologicznej w Chojnicach?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/357/17 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic Dębowej i Meteorologicznej w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.

Ad. 13

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej Uchwałę 
Nr XXVII/313/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 19 grudnia 2016r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ustronnej w Chojnicach.
Jakieś pytania, czy uwagi do projektu? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/358/17 zmieniającej Uchwałę Nr XXVII/313/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 19 grudnia 2016r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ustronnej w Chojnicach?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/358/17 zmieniającą Uchwałę Nr XXVII/313/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
19 grudnia 2016r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ustronnej w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Ad. 14

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy z uzupełnieniem do uzasadnienia projektu uchwały – uzupełnienie do uzasadnienia projektu uchwały stanowią załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/359/17 w sprawie zmiany nazwy ulicy?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/359/17 w sprawie zmiany nazwy ulicy – uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.

Ad. 15

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice z dwiema autopoprawkami – autopoprawki stanowią załącznik nr 12 i 13 do niniejszego protokołu.
Proszę bardzo, czy jakieś pytania? To było już na komisjach. Jakieś wyjaśnienia? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/360/17 w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice z dwiema autopoprawkami?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/360/17 w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice – uchwała stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.
Ad. 16

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu) i oddania w użytkowanie wieczyste udziału w gruncie.
Jakieś wyjaśnienia do projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/361/17 w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu) i oddania w użytkowanie wieczyste udziału w gruncie?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/361/17 w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu) i oddania w użytkowanie wieczyste udziału w gruncie – uchwała stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.
Ad. 17

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyznania dzierżawcy lokalu niemieszkalnego (garażu) pierwszeństwa w jego nabyciu.
Jakieś pytania do projektu uchwały? Głosujemy.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/362/17 w sprawie przyznania dzierżawcy lokalu niemieszkalnego (garażu) pierwszeństwa w jego nabyciu?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/362/17 w sprawie przyznania dzierżawcy lokalu niemieszkalnego (garażu) pierwszeństwa w jego nabyciu – uchwała stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.
Ad. 18

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
Jakieś pytania do projektu uchwały? Głosujemy.
Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/363/17 w sprawie zbycia nieruchomości?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/363/17 w sprawie zbycia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.
Ad. 19

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości.

Jakieś pytania do projektu uchwały? Głosujemy.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/364/17 w sprawie zamiany nieruchomości?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/364/17 w sprawie zamiany nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu.
Ad. 20
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Jakieś pytania? Głosujemy.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/365/17 w sprawie zbycia nieruchomości?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/365/17 w sprawie zbycia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu.
Ad. 21
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od PKP S.A.

Jakieś pytania do projektu uchwały? Głosujemy.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/366/17 w sprawie nabycia nieruchomości od PKP S.A.?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/366/17 w sprawie nabycia nieruchomości od PKP S.A. – uchwała stanowi załącznik nr 20 do niniejszego protokołu.
Ad. 22

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy – projekt uchwały stanowi załącznik nr 21 do niniejszego protokołu.
Czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/367/17 w sprawie nadania nazwy ulicy?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/367/17 w sprawie nadania nazwy ulicy – uchwała stanowi załącznik nr 22 do niniejszego protokołu.
Ad. 23
Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej Uchwałę 
Nr XXVIII/328/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 stycznia 2017r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2017 rok – projekt uchwały stanowi załącznik nr 23 do niniejszego protokołu.
Czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Głosujemy.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXI/368/17 zmieniającej Uchwałę Nr XXVIII/328/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 23 stycznia 2017r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2017 rok?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XXXI/368/17 zmieniającą Uchwałę Nr XXVIII/328/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
23 stycznia 2017r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2017 rok – uchwała stanowi załącznik nr 24 do niniejszego protokołu.
Ad. 24.
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie – głosowanie wniosków. Czy do Komisji Wnioskowej wpłynęły wnioski? Proszę bardzo Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący, ja mam takie trzy wnioski, aczkolwiek jeden jest na piśmie, a dwa wynikające z naszej dyskusji w trakcie obrad.
Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie. Proszę przygotować te wnioski na piśmie. Jeżeli do Komisji Wnioskowej wpłynęły, to proszę przygotować te wnioski, żeby były złożone na piśmie do Komisji Wnioskowej.

· Radny Marek Szank – jest. A więc czytam ten wniosek złożony na piśmie.
W imieniu Klubu Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność, wnoszę 
o poddanie pod głosowanie Wysokiej Rady projektu uchwały w sprawie przeprowadzenia konsultacji dotyczących zmiany nazwy Osiedla nr 9 w Chojnicach.
Uzasadnienie

Zarząd Osiedla Nr 9, realizując uchwałę Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 9, przeprowadził konkurs mający na celu nadanie nazwy osiedla, które wciąż nie posiadało nazwy opisowej, a jedynie numer. W wyniku przeprowadzonego konkursu zarząd osiedla wybrał i rekomenduje do zmiany nazwę „Osiedle Numer 9 – Parkowe”. Aby zmiana ta przybrała formalny charakter konieczne jest przeprowadzenie konsultacji społecznych i podjęcie uchwały formalnie zmieniającej nazwę Osiedla Numer 9, co wiąże się koniecznością zmiany brzmienia statutu osiedla. W chwili obecnej Osiedle Nr 9 jest jedynym, które posiada jedynie numer bez określenia nazwy osiedla. 
Podpisał Mariusz Brunka Przewodniczący Klubu Radnych PChS.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Wydaje mi się jedno, że mamy komisję powołaną doraźną odnośnie… Jest przewodniczący komisji doraźnej Pan Antoni Szlanga. Jest też przewodniczący samorządu osiedlowego i może by się ustosunkował, bo mi się wydaje, że ta procedura powinna troszeczkę trafić inaczej. Ale proszę bardzo Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – ja powiem tylko bardzo krótko. Nazwa osiedla zawierana jest w statutach poszczególnych osiedli. Jak Państwo sobie przypominacie, została powołana komisja doraźna, która ma wypracować nową formę statutu i uważam, że ten wniosek należy skierować do komisji i we właściwy sposób powinien być procedowany z zapisaniem w projekcie statutu osiedla. Nazwa de facto istnieje. To jest Osiedle Nr 9, to jest nazwa, tak że tutaj jak byśmy na to nie patrzyli, czy ona ma jakiś przymiotnik, czy nie ma, to to jest sprawa, mi się wydaje, drugorzędna. Ale ta procedura, którą proponuję, wniosek do zespołu, czy komisji doraźnej do spraw opracowania statutów i zapisaniem w odpowiednim tego miejscu.
Przewodniczący Mirosław Janowski – nie ma tutaj niestety przewodniczącego Klubu PChS, żeby ewentualnie ten wniosek przekierować, tak że byśmy musieli… Bo tu jest podane – wniosek do podjęcia uchwały. Wyraźnie to mówi.
· Radny Marek Szank – we wniosku, który otrzymałem, jest projekt uchwały. Jeżeli mogę, to przedstawię w tej chwili tutaj Szanownej Radzie Miejskiej.
Projekt uchwały w sprawie przeprowadzenia konsultacji dotyczących zmiany nazwy Osiedla Nr 9 w Chojnicach.

Rada Miejska uchwala co następuje:

§ 1.

Rada Miejska w Chojnicach postanawia przeprowadzić konsultacje z mieszkańcami Miasta Chojnice – Osiedla Numer 9 dotyczące zmiany nazwy „Osiedla Nr 9” na „Osiedle Nr 9, Parkowe”.

§ 2.

Konsultacje zostaną przeprowadzone w formie zebrania Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 9 – poprzez osobiste składanie podpisów na listach konsultacyjnych przez mieszkańców.

§ 3.

Kalendarz czynności konsultacyjnych, siedzibę obwodu konsultacyjnego oraz ewentualnych pełnomocników do spraw konsultacji ureguluje Burmistrz zarządzeniem, które poda do publicznej wiadomości przez ogłoszenie w Urzędzie Miasta i Gminy.

§ 4.

1. W przypadku, gdy w konsultacjach ponad połowa mieszkańców biorących udział 
w konsultacjach opowie się na zmianą nazwy Osiedla, Burmistrz zobowiązany jest przedłożyć Radzie Miejskiej projekt uchwały w tej sprawie.

2. Przy określaniu uprawnionych do udziału w konsultacjach posiłkować się należy Ustawą Kodeks wyborczy.

§ 5.

Wykonanie uchwały powierza się Burmistrzowi Miasta Chojnice.

§ 6.

Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego i podlega ogłoszeniu poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń.
Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie jest projekt uchwały. No niestety nie reguluje jaka powinna być cała procedura. Trzeba się powołać na artykuły. To pod względem formalno-prawnym nie jest przygotowane. 
Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Przewodniczący, chodzi nam o to, że konkurs został już rozstrzygnięty dawno, dawno temu i nic się w tym kierunku nie zadziało i stąd ten wniosek, żeby już nie przedłużać, nie przeciągać w czasie, nie czekać, tylko wprowadzać to działanie 
w czyn.

Przewodniczący Mirosław Janowski – wniosek mówi wyraźnie, jest do tego projekt uchwały, tak że bym proponował przegłosować, czy przyjmujemy ten wniosek z tą formą projektu uchwały, czy gdyby był ewentualnie tutaj Pan Mariusz Brunka, jako przewodniczący, to bym wnioskował, żeby to przekierował raczej do komisji doraźnej, bo będziemy i tak, i tak statuty samorządów zmieniali 
w najbliższym czasie i tam ta nazwa też będzie funkcjonowała. Tak że proszę bardzo głosujemy nad wnioskiem, który jest także formą projektu uchwały Klubu Radnych Projekt Chojnicka Samorządność w sprawie nadanie nazwy Osiedla Nr 9. Proszę bardzo, kto jest za tym wnioskiem? Proszę bardzo Pan Andrzej Gąsiorowski.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – zgodnie z uchwałą samorządu mieszkańców – zebrania ogólnego, które się odbyło w ubiegłym roku, zarząd osiedla przeprowadził konkurs, w ramach którego zgłaszane były różne nazwy i w konkluzji, wybierając tą konkretną nazwę, zwrócił się do Pana Burmistrza o podjęcie działań procedowania zmiany nazwy osiedla. Ponieważ jest powołana komisja doraźna, która ma opracować, czy dopracować statuty, a między innymi jednym 
z elementów statutu jest nazwa osiedla, rozumiem że wniosek trafił do komisji tej, która została powołana, i w odpowiednim czasie ma być procedowany, łącznie z innymi zmianami, które mają się odbyć. W związku z tym nie widzę potrzeby, żeby dzisiaj podejmować taką uchwałę, 
a jedynie skierować ten wniosek o działanie komisji doraźnej, która przedstawi Radzie kompleksowe rozwiązanie w tym zakresie, bo to nie dotyczy tylko tego jednego osiedla, mimo że jakby nie mamy tego przymiotnika określającego osiedle, ale osiedle ma swoją nazwę, bo jest Osiedlem Nr 9, i w związku z tym wnoszę o to, aby skierować do komisji doraźnej i do dalszego procedowania komisja przygotuje stosowne wnioski. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga jeszcze.
· Radny Antoni Szlanga – mam pytanie. Bo skoro był konkurs na nazwę osiedla, ten konkurs został rozstrzygnięty, to ja nie bardzo widzę potrzebę jakichś szerokich konsultacji. Dlaczego te szerokie konsultacje? To jest swego rodzaju referendum wśród mieszkańców osiedla i powiedzmy ci, którzy chcieli i wypowiedzieli się na ten temat, określili, że to się ma nazywać Osiedle Parkowe. I po co projekt uchwały o konsultacjach? Nie bardzo rozumiem. Nie widzę sensu. Skierować do komisji doraźnej i decyzja zapadnie przez Radę i to będzie szybsza, prostsza droga.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. (głosy poza mikrofonem) Przepraszam, czy wy Państwo dyskutujecie między sobą? Pani Marzenno, może tak troszeczkę byśmy sobie porozmawiali. Przez kogo Państwo sobie dyskutują? Pani Marzenno, proszę się zgłosić tak jak należy.
· Radna Marzenna Osowicka – to ja sobie poczekam. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo. Proszę, ma Pani w tej chwili głos.
· Radna Marzenna Osowicka – chciałabym wiedzieć jak długo jeszcze będzie właśnie procedowana ta sprawa? Kiedy wniosek zostanie skierowany do komisji doraźnej?
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Andrzeju Gąsiorowski, czy może Pan udzielić odpowiedzi kiedy został wniosek złożony do komisji doraźnej?
· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja nie wiem kiedy wniosek został złożony do komisji doraźnej. Wniosek do Burmistrza został złożony w grudniu ubiegłego roku i w związku z tym czekam na efekty. Natomiast ja bym chciał, żeby co do procedury ewentualnie nadania nazwy wypowiedzieli się prawnicy, bo to oni są właściwie od tego, żeby określić czy konkurs jest wystarczającą formą przeprowadzenia konsultacji społecznych. Konkurs trwał 3 miesiące. Każdy z mieszkańców osiedla mógł złożyć swoją propozycję. Ja chcę tylko powiedzieć, że z mieszkańców osiedla to zgłosiło się trzech obywateli, którzy zgłosili propozycje, a dwóch było w ogóle spoza nawet Chojnic, czego nie wykluczaliśmy. W związku z tym tu prawnicy się muszą wypowiedzieć, czy ta forma, bo taką decyzję podjęło zebranie ogólne w ubiegłym roku, jest wystarczającą formą wyboru nazwy, uzupełnienia nazwy osiedla, czy nie. Jeśli prawnicy potwierdzą, to ja nie widzę tutaj długiego terminu, w którym ewentualnie Rada mogłaby taką decyzję podjąć. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Antoni Szlanga chciał.
· Radny Antoni Szlanga – żeby dopowiedzieć na temat procedur, które zostały przyjęte w komisji doraźnej. Otóż, nie będzie zmian statutu w trakcie bieżącej kadencji samorządów mieszkańców, bo nie mogą być zmienione zasady w trakcie gry, czyli statuty, które ewentualnie Rada Miejska uchwali, one będą obowiązywały od następnej kadencji samorządów mieszkańców. Natomiast sprawa tego nazewnictwa, tutaj wyręczył mnie właściwie Pan Andrzej Gąsiorowski, że jeżeli się prawnicy wypowiedzą to uważam, że to można zrobić tu i teraz. Żaden problem. Tylko odpowiednio wtedy zapisać, to już w statucie Samorządu Mieszkańców Nr 9, bo tak jak powiedział Andrzej i tak jak ja przedtem mówiłem, samorząd ma swoją nazwę. Samorząd Mieszkańców Nr 9.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – dołożę wszelkich starań, żeby ten problem rozstrzygnąć na najbliższej sesji 12 czerwca.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś uwagi do wniosku? 
W takim razie głosujemy ten wniosek tak jak odczytałem. On jest projektem uchwały, do którego mam duże wątpliwości. Kto jest za wnioskiem Klubu Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność w sprawie zmiany nazwy Osiedla Nr 9? Kto jest za tym wnioskiem?
Rada Miejska 2 głosami „za”, przy 14 głosach „przeciw” i 3 głosach „wstrzymujących”, przegłosowała wniosek Klubu Radnych PChS – wniosek został odrzucony.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan Marek mówił, że są jeszcze jakieś dwa wnioski, ale nie na piśmie.
· Radny Marek Szank – dwa pozostałe wnioski, to Pan Burmistrz wnosił o przełożenie sesji na dzień 12 czerwca i Pani radna Błoniarz-Górna o dofinasowanie przez Totalizator Sportowy, ale nie ma tego na piśmie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie są wnioski na piśmie. To są sprawy, które…

· Radny Marek Szank – inne wnioski nie wpłynęły.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Dziękuję.
Ad. 25
Przewodniczący Mirosław Janowski – interpelacje i zapytania radnych. Kto z Państwa? Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo.
· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałabym nawiązać jeszcze właśnie do wypowiedzi Pana Burmistrza, która miała miejsce na początku naszej sesji Rady Miejskiej, kiedy Pan uderzył się w piersi za swoje nieobecności na zebraniach samorządów osiedlowych. Nie do końca mogę przyjąć Pańskie usprawiedliwienia, a to z tego względu, że kilka osób, kilku mieszkańców zwróciło się do mnie właśnie, aby przedstawić w ich imieniu pewne uwagi. 
Otóż, w Urzędzie zatrudniony jest Pan Burmistrz, Zastępca Burmistrza i Dyrektor Generalny. Trudno sobie wyobrazić sytuację, w której żaden z panów nie miał możliwości uczestniczenia 
w serii spotkań z mieszkańcami. W ostateczności wyobrażam sobie sytuację, w której na spotkaniu pojawiają się dyrektorzy wydziałów: komunalnego, oświaty i inwestycyjnego, tak aby mogli merytorycznie odnieść się do pytań i próśb mieszkańców. Tymczasem właśnie zamiast osób pełniących kluczowe funkcje w Urzędzie Miasta był on reprezentowany przez architekta miejskiego, ogrodnika, czy też pracownika Wydziału Komunalnego. Osoby te powinny stanowić merytoryczne wsparcie, a nie jedyną reprezentację Urzędu. Pomimo, że Pan Burmistrz zaprzeczał, że to broń Boże nie jest lekceważenie mieszkańców, no niestety odebrali to w taki sposób, dlatego że nie mieli możliwości zakomunikowania jakichś drobnych, ale uciążliwych spraw. 
Myślę, że mieszkańcy zrozumieliby gdyby władze miasta pojawiły się na początku zebrań, na początku spotkań, by wysłuchać mieszkańców i w dalszej części pozostawiły ich, aby resztę spraw załatwili we własnym gronie. Natomiast takie zupełne zlekceważenie tych rokrocznych spotkań kwietniowych jest dowodem na marginalizację mieszkańców. Co gorsze, w odpowiedzi na tę skargę Osiedla Samorządowego Nr 3, jeszcze nie wyartykułowaną na piśmie, Pan Burmistrz zareagował bardzo, bardzo emocjonalnie, mówiąc o ataku poniżej pasa, uznając tę skargę za absurdalną. Wiemy, że Pan Burmistrz reaguje bardzo emocjonalnie, ale proszę aby również uznał prawo do takiego reagowania innym mieszkańcom.
Więc tak. Statut osiedli przyjęty 27 stycznia 2003 roku mówi wprost: o zwołaniu Ogólnego Zebrania Mieszkańców powiadamia się Przewodniczącego Rady Miejskiej, Burmistrza Miasta, radnych z terenu osiedla oraz kierowników instytucji, który obecność na Zebraniu jest nieodzowna. Paragraf 14, ustęp 2. No i rzeczywiście możemy kruszyć kopie, czy taki zapis zobowiązuje naszych włodarzy do obecności, czy też nie. Natomiast, Panie Burmistrzu, nie można takiej reakcji mieszkańców oceniać w kategorii właśnie ataku poniżej, czy też ciosu poniżej pasa, bądź też w kategorii absurdu, bo jednak to Pan powinien odpowiadać przed mieszkańcami 
i być przez nich ocenianym, a nie mieszkańcy przez Pana. 
Pańskie usprawiedliwienie mówiące o obowiązkach związanych z reformą oświaty, budową Centrum Kultury, celnie skwitował jeden z mieszkańców zwracając uwagę, że w przyszłym roku będą kolejne inwestycje, będzie realizowany MOF, inwestycje związane z węzłem komunikacyjnym, no więc tego czasu może Panu ponownie zabraknąć. No i chciałabym też zwrócić się z prośbą o poważne potraktowanie spraw mieszkańców. Mam nadzieję, że obecni mieszkańcy na spotkaniach przekazali swoje uwagi, swoje oczekiwania, jako relację z poruszanych na zebraniach kwestii i znajdzie Pan czas by się nimi zająć.
No może czasami warto wziąć przykład z duszpasterzy, którzy odwiedzają nas w domach corocznie, którzy przez cały rok przyjmują wiernych w kościele, by choć raz w roku spotkać się 
z nimi bezpośrednio, spotkać się z każdym z wiernych. Nie wymagamy osobistych wizyt od Pana, ale te dziesięć spotkań to jest takie minimum przyzwoitości. 
Jak to będzie właśnie w przyszłym roku, to pewnie mi Pan odpowie za chwileczkę. Ja chciałbym jednak zwrócić też uwagę, że może warto wziąć przykład z Pan Wójta, Pana Zbigniewa Szczepańskiego, który znajduje czas, aby spotkać się na każdym ze swoich spotkań sołeckich. 

Pańskie wyjaśnienia nie przekonały mnie do końca, dlatego że tłumacząc się brakiem czasu, jednak znalazł Pan czas, aby w trakcie, kiedy obywało się zebranie Osiedla Nr 6, gdzie brakowało tam Pana bardzo, bo wiem, że osoby niektóre chciały z Panem bezpośrednio porozmawiać, wrócić jeszcze do tej sytuacji świetlicy, to znalazł Pan czas na wirtualną właśnie konwersację w mieszkańcami na Facebooku. Tak że bardzo proszę właśnie o przekonanie mnie, że w przyszłości ta sytuacja się zmieni.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kto z Państwa radnych jakieś zapytania 
i interpelacje? Pan Andrzej Gąsiorowski, proszę bardzo.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Burmistrzu, ja się cieszę, że ogrodnik miejski został wsparty dodatkowymi siłami, bo rzeczywiście ta cała część parku, która nie była zagospodarowywana w ramach rewitalizacji i na zebraniu mieszkańcy zgłaszali bardzo wiele uwag, że trzeba by wreszcie się tam zająć. My, jako osiedle, chcemy partycypować w kosztach naprawy miasteczka rowerowego, zagospodarowania górki, zrobienia ścieżki łączącej część już rewitalizowaną parku z ulicą dalszą Prochową, ale tam też potrzeba jest, żeby wpuścić kosiarki, które wykoszą trawę, które ten teren trochę wyrównają, bo jest to teren podmokły i myślę, że warto, aby oprócz tego, że oczywiście służby zajmują się tą częścią, bo tutaj gdzie była rewitalizacja, to tam są trawniki, trzeba je kosić, ale ta druga część też wymaga prac i zaangażowania ogrodnika skoro już tam jest. Tak że bardzo proszę, aby te działania tak były podejmowane. 
I też zgłaszane były uwagi dotyczące koron drzew na przykład na ulicy Angowickiej, gdzie duże samochody, które jeżdżą tą ulicą, strącają te obeschłe gałęzie i one stanowią niebezpieczeństwo dla wszystkich chodzących w tym rejonie. W związku z tym też by trzeba było tutaj, aby podjąć działania wspólne, ponieważ jest to droga powiatowa, z Powiatem, żeby zrobić przegląd. To dotyczy Alei Brzozowej, dotyczy ulicy Angowickiej, aby po prostu te drzewa przykrzesać, żeby one nie stanowiły takiego zagrożenia.
I trzecia sprawa, to to, co też jest zgłaszane – ulica Angowicka na skrzyżowaniu z ulicą Parkową, gdzie w momencie opadów powstają duże zastoiska wody i w tym rejonie robi się to niebezpieczne. Podobnie jest na skrzyżowaniu ulicy Ogrodowej z ulicą Wysoką. To mi mieszkańcy zgłaszali, że właśnie bardzo długo się tam utrzymuje ten wysoki stan wody, która nie ma gdzie zejść, ponieważ te studzienki są tak ulokowane, że po prostu nie nadąża schodzić ta woda. Dlatego też by trzeba było się przyjrzeć tym miejscom, ale może też innym, które ewentualnie tutaj występują.
I ostatnia sprawa. Nie wiem jak wygląda sytuacja, jeśli chodzi o sterowanie świateł, ale to jest to doświadczenie także z okresu świątecznego, kiedy ulicą Gdańską i później Placem Niepodległości długo, długo nic nie jedzie, światła są zapalone i ci, którzy chcą wjechać czy z ulicy Wysokiej, czy z ulicy Swarożyca, nie mogą tego zrobić, ponieważ światła nie pozwalają, a ruchu żadnego nie ma. A w dzień akurat świąteczny jeden, jeden tylko, zaobserwowałem, że są te czujniki włączone i płynność przejazdu przez to skrzyżowanie jest dużo, dużo lepsza. W związku z tym też by trzeba było się nad tym zastanowić, czy to już nie jest czas, żeby zmodernizować sygnalizację, która w tym rejonie obsługuje światła. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Po kolei, Pan Kazimierz Jaruszewski, proszę.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Przewodniczący, krótkie zapytanie do Pana. Proszę przypomnieć kto informuje, czy też zaprasza radnych z danego osiedla o zebraniu ogólnym, 
o terminie. Czy Urząd, czy zarząd danego osiedla?

Przewodniczący Mirosław Janowski – zarząd danego osiedla przez ogłoszenie w prasie oraz na tablicach ogłoszeń.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – rozumiem. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan Bogdan Kuffel, proszę bardzo.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, ja w podobnym tonie jak kolega Andrzej Gąsiorowski. Pan Burmistrz obiecywał, że zainteresuje się drzewami na Alei Brzozowej. Przypominam, prosiłem o… Przy lewoskręcie z Alojzego Sobierajczyka – Brzozową w lewo, tam jest bardzo niewidoczna sytuacja. Czy istniałaby możliwość podkrzesania, czy ewentualnie nawet wycięcia tego drzewa na rogu? No i też skończyło się podkrzesanie drzew, dużych brzóz na Alei Brzozowej, na pierwszych trzech od ronda. Potem oczywiście pozostałe są jak są. One, przy silnych wiatrach, te gałązki spadają. No może spadnie gdzieś większa gałąź. Może też by było takie podkrzesanie tych właśnie dużych drzew, no żeby… No i teraz jest ciemniej w pomieszczeniach, bo te drzewa rosną zaraz przy Alei Brzozowej.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kto z Państwa radnych? Pani Marzenna Osowicka, proszę.
· Radna Marzenna Osowicka – chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na miejsce, które w tej chwili bardzo szpeci wizerunek naszego miasta. Jest to miejsce vis-à-vis Chojniczanki przy ulicy Mickiewicza. Tam została wyburzona kamienica. To jest teren prywatny i prawdopodobnie jakiegoś wpływu nie ma miasto, natomiast chodzi jednak o uporządkowanie tego miejsca, bo wygląda to bardzo, bardzo nieestetycznie. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 
Ad. 26
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w puncie odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. Chciałbym tylko Państwa poinformować, że na sesji XXX wpłynęły dwie interpelacje pisemne Pana Mariusza Brunki. Nie ma go w tej chwili. Chciałbym poinformować, że te odpowiedzi zostały mu na piśmie udzielone i mam nadzieję, że do niego też dotarły.
Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – rozpocznę od końca. Nieruchomość jest prywatna, kamienica jest wyburzona i ma tam się rozpocząć proces inwestycyjny. Zdjęty jest obiekt kubaturowy, natomiast tam jest taka podmurówka i są pokruszone cegły. Można to przysypać ziemią, żeby poprawić wizualizację, ale jeżeli ta budowa ma się rozpocząć za miesiąc, czy kilka miesięcy, to nie uważam, żeby to aż tak super szpeciło. Inaczej powiem. Może mamy różne postrzegania rzeczywistości, ale ta kamienica jak stała, to bardziej szpeciła niż to, co jest teraz. Ale zwrócę uwagę inwestorowi, żeby to ewentualnie przykrył.
Ulica Brzozowa – to jest Zarząd Dróg Powiatowych. Zwrócę się z propozycją, żeby podkrzesać. Sobierajczyka w Brzozową w lewo – pamiętam.
Tematy, które zgłosił Pan Andrzej Gąsiorowski, to są wszystko tematy do Wydziału Komunalnego. Szczególnie mnie tu interesują te światła, bo rzeczywiście trwałość kontraktu nam już wygasła. Możemy zacząć majstrować przy tym, mówiąc kolokwialnie, majstrować przy tym oświetleniu i warto to rzeczywiście usprawnić i powinien być z tego efekt. 
I teraz na koniec Pani radnej Marzennie Osowickiej chciałbym odpowiedzieć. Chciałbym Panią serdecznie poprosić o to, żeby Pani odsłuchała to, co Pani do mnie mówiła. Ja pomijam to, że jestem burmistrzem, ale chciałbym być chociaż partnerem dla Pani w rozmowie. Takie pouczaanki i połajanki nie są na miejscu. Dlaczego nie potrafimy normalnie ze sobą rozmawiać. Uderzyłem się w pierś. Ja się nie uderzyłem w pierś, bo ja naprawdę czuję się niewinny temu, że nie byłem na zebraniach osiedlowych. Zaplanowałem, że na nich nie będę, ale mam monitoring wszystkich zebrań i już mam reakcję do poszczególnych przewodniczących. Powiedziałem, Morelowa – zrobię spotkanie, Truskawkowa – spotkanie, Czereśniowa – spotkanie. Zebrania osiedlowe, ja brałem udział w kilkuset zebraniach w moich kadencjach, a to zebranie coroczne, to jest sprawozdanie zarządu osiedla z realizowanej pracy i może być dyskusja, problemy i pytania. Jest Pani w błędzie, że wysłałem tylko ogrodnika miejskiego i architekta. Brał udział też w niektórych spotkaniach Pan Burmistrz Pietrzyk, brał udział Pan dyrektor Rekowski. Mój błąd może wynika z tego, że Rekowski może powinien być wszędzie jako szef Wydziału Komunalnego. I to jest błąd. Natomiast nie wiem do czego dyrektor Wydziału Edukacji na tych spotkaniach, dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego. My o inwestycjach informujemy. Przecież one są logiczne, ale wreszcie też po coś te informacje przekazujemy. Dlatego zmonitorowałem wszystkie zebrania i tam wszędzie, gdzie były sytuacje problemowe, to będę organizował spotkania i imiennie będę zapraszał mieszkańców. Natomiast ja protestowałem przeciwko temu określeniu „lekceważenie”. Jeżeli ktoś się poczuł zlekceważony, to przepraszam, ale Pan Studziński to wykorzystał. I to jest ta destrukcja nie po raz pierwszy. Biegał tu z koszulką „Burmistrz kłamie” i zrywał nam sesję, itd. To jest właśnie niepotrzebne. Bądźmy partnerami 
w rozmowie. Możemy się różnić, ale rozmawiajmy. A Pani po prostu mnie tutaj poucza. Jeszcze mówi Pani nieprawdę, że Wójt uczestniczył w każdym zebraniu sołeckim. To jest kłamstwo, chcę Pani powiedzieć. Jak Pani daje jakieś wzory, to niech Pani nie opowiada nieprawdy. Pan Wójt w większości brał udział, ale nie we wszystkich akurat, bo znam sołectwa, w których nie był. I po co takie wzorce?
Państwo macie takie inklinacje, jak już gdzieś tam udało się burmistrza kopnąć niżej pasa i go boli, to jeszcze go kopiecie dalej. Ale drugi policzek nadstawię. Nic tym nie osiągnięcie. To jest zwykła taka destrukcja. Co było na zebraniu osiedla Pana Gabrysia, gdzie ja bym tam mógł rozstrzygnąć moją obecnością? Ja to zebranie całe sobie oglądnąłem w telewizji regionalnej. No co było? To, że Pan […] mówił, że trzeba dwie łącznice zbudować i zarzekał, że nie ma burmistrzów. No przepraszam Pana […], że mnie nie było. Wiem, że lampę zaprojektował na rondzie. Ja to wszystko wiedziałem. Wniosek Pana Studzińskiego, żeby zbierający odpady wchodzili na posesje i kubły wynosili, to jest kwestia Komisji Komunalnej. Jeżeli Komisja Komunalna to zatwierdzi, wprowadzimy do regulaminu. Natomiast ja jestem do dyspozycji wszystkich mieszkańców. W moim fotelu w gabinecie siedział pan prezydent, pan premier, każdy mieszkaniec Chojnic, który przyjdzie, bezdomny, skrzywdzony, każdy. Każdego przyjmę. Tylko czy forum dyskusji indywidualnej z burmistrzem, że na przykład płyta tam gdzieś klawiszuje na ulicy, a ten pan nie wie, że my za chwilę tam będziemy budować ulicę, jest tak istotne na zebraniu samorządowym? Można do mnie zadzwonić i odpowiem na to pytanie. Niech Pani zapyta o moje relacje z dziennikarzami. Kiedy zadzwonią ja odpowiadam, informację mają z prędkością światła, skondensowaną, skumulowaną, itd.
Więc Panią bardzo proszę. Jestem w dziewiętnastym roku mojej pracy. Nie pouczajcie mnie. Tak wyszło, że akurat wtedy robiłem rzeczywiście czat internetowy na Facebooku, ale przed tym czatem miałem szereg różnych zdarzeń. Spotykam się też w różnych miejscach, w różnych kwestiach. Naprawdę jest ciężki rok. Natomiast Pani mówi, że w przyszłym roku będą inwestycje. Raczej ma Pani w podtekście, że będą wybory, to na pewno przyjdę na każde. Żeby Panią zadowolić, to już teraz mówię, że na każdym zebraniu osiedlowym za rok będę. Dlaczego? Bo będę kończył 20 lat pracy dla miasta i będę chciał się pożegnać z mieszkańcami, bo nie wiem czy będę miał ten zaszczyt, żeby być burmistrzem w VI kadencji. Ale na pewno się pożegnam, rozliczę, podziękuję, itd. I jeszcze raz serdecznie Panią proszę, żeby Pani… Pani mówi do mnie, że ja powinienem poważnie traktować mieszkańców. Ja bardzo poważnie traktuję. Ja poważniej nie umiem traktować mieszkańców. Słowo honoru.
Tak więc proszę mnie nie pouczać, nie łajać, tylko proszę ze mną współpracować. Tym, którzy się poczuli zlekceważeni, to serdecznie ich przepraszam. Jestem przekonany, że znajdziemy formę dialogu. No ale są też tacy, którzy tutaj mówią wprost o tym, że wraz ze mną kończy się era postkomunizmu w Chojnicach. No tych nie przekonam do siebie już. To nawet z tytułem doktora. No nie przekonam tych ludzi, chociażbym stawał na głowie i tańczył z Panią walca na środku sali, a tu koleżeństwo by nam śpiewało „Wiedeńską krew” Johanna Straussa. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, proszę naprawdę spojrzeć na to jednak szerzej, oczami mieszkańców. Proszę zrobić taką autorefleksję. Bo w tej chwili już Pan siebie tak umniejszył, że nie jest Pan potrzebny na tych zebraniach, a oni pragną takiego bliskiego kontaktu z Panem, żeby spojrzeć Panu w oczy i zapytać właśnie w ważnych dla nich sprawach. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
Ad. 27
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, kto z Państwa w wolnych wnioskach 
i oświadczeniach klubowych? Nie ma.
Ad. 28
Przewodniczący Mirosław Janowski – Zamykam XXXI sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Dziękuję Państwu bardzo.
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